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Krakowska
wykonaniu planów rocznych woj. krakowskiego
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KRAKÓW (PAP). Robotnicy Zakładów Wytwórczych Ma
teriałów Elektrotechnicznych w Krakowie zameldowali o

wykonaniu planu rocznego. Do końca br. załoga tego zakła
du wyprodukuje dodatkowo kilkaset metrów przewodów
1 innych artykułów elektrotechnicznych, niezbędnych dla po
trzeb krajowych i odbiorców zagranicznych. Obok przekro
czenia wszystkich zaplanowanych wskaźników technicznych
załoga krakowskiego „Kabla" obniżyła koszty własne o kil
kaset tysięcy złotych.
O zrealizowaniu zadań pla

nu rocznego doniosło również

Czy pamiętacie
mundury?te

Wiele tysięcy ludzi znajdzie pracę

50.000 too sdboźo otirzwncaliśmii |u£ z ZSRKB

Kolej przygotowuje się
do przyjęcia następnych

transportów

szereg załóg zakładów produk
cyjnych podległych zarządowi
przemysłu wyrobów blasza
nych. Są to fabryki opakowań
blaszanych w Krakowie, So
snowcu i w Gdańsku oraz Fa
bryka Naczyń Emaliowanych
we Wrocławiu. Robotnicy tych
fabryk wyprodukują dodatko
wo kilkadziesiąt ton opako
wań blaszanych oraz wyrobów
emaliowanych, z których zna
czna część pnżezjiaczcna j-eet
dla potrzeb eksportowych.

Piany roczne w Krakowie

wykonały już także zakłady
przemysłu gumowego „Sem-
perit", Fabryka Mebli, Wy
twórnia Papierosów w Czyży-
nach i inne.

2 obrad ON2

przekazany Spec’alsej
Ksmisji Politycznej

NOWY JORK (PAP). Na

piątkowym posiedzeniu Zgro
madzenia Ogólnego NZ szef

delegacji ZSRR Kuźniecow
powrócił raz jeszcze do swego
wniosku przyjętego w czwar
tek przez Komisję Ogólną
Zgromadzenia Ogólnego NZ w

sprawie umieszczenia na po
rządku dziennym obrad Zgro
madzenia problemu ingerencji
USA w sprawy wewnętrzne
krajów demokracji ludowej. —

Komisja Ogólna postanowiła
przekazać wniosek delegacji
radzieckiej do Specjalnej Ko
misji Politycznej.

Poruszając ponownie tę
sprawę Kuźniecow domagał
się niezwłocznego rozpatrzenia
jego wniosku przez Zgroma
dzenie Ogólne bez uprzednie
go odwoływania się do Specjal
nej Komisji Politycznej.

Delegat USA Wadsworth nie

sprzeciwiając się umieszczeniu
wniosku radzieckiego na po
rządku dziennym Zgromadze
nia, uznał jednak w swym
przemówieniu za „stratę cza
su" niezwłoczne rozpatrzenie
tego wniosku przez Zgroma
dzenie Ogólne.

Delegaci przeważającą wię
kszością głosów potwierdzili
decyzję Komisji Ogólnej.

po-

już
po-

tys.

WARSZAWA (PAP). — Do kraju — na podstawie porozumienia, zawartego
między delegacjami Polski i ZSRR w Moskwie w listopadzie br. — nadchodzą
pierwsze wielotonowe transporty zboża radzieckiego. Wprawdzie ustalone

czątkowo terminy przewidywały, że dostawy obejmujące łącznie milion 400

ton zboża rozpoczną się w styczniu, a zakończone zostaną w końcu czerwca

przyszłego roku, jednak na naszą prośbę Związek Radziecki przyspieszył trans
porty. Ma to wielkie znaczenie dla uzupełnienia naszych rezerw zbożowych, któ
re z powodu źle przebiegających dostaw obowiązkowych są w tym roku niewy
starczające.

Według informacji Mini
sterstwa Handlu Zagrani
cznego, dotychczas nade
szło już ok. 50 tys. ton zbo
ża, które przekazane zosta
ło Polskim Zakładom Zbo
żowym.

Już wkrótce trzeba be
dzie w ciągu doby przeła
dowywać
nicznych
dzieckich
7.500 ton

z tym związane
skomplikowane. Wszystkie
wagony trzeba przed zała-

na stacjach gra-
z wagonów ra
na polskie około
zboża- Czynności

są bardzo

dowaniem umyć, wysuszyć
i odpowiednio uszczelnić,
oraz zarówno przed jak i po
załadunku — dokładnie

zważyć. Wszystko to wy
maga ścisłej współpracy
pracowników PKP, Kolejo
wego Przedsiębiorstwa Ro
bót Ładunkowych, Hartwi-

ga i pracowników cel
nych.

Dotychczas wszystkie
transporty zboża nadchodzą
do stacji granicznej w Żu
rawicy.

Przeładunek odbywa się

Ipomocą państwu

Robotnicy zrzekają się
zaległości finansowych

(Inf. wł.) — W dalszym ciągu napływają do redak
cji informacje o zrzeczeniu się przez
czy instytucje swych roszczeń wobec
łu zaległości finansowych.

sprawnie, jednak w ciągu
dnia można na tej stacji
przeładować tylko 3 do 4

tys. ton zboża.

Dlatego też Ministerstwo

Kolei postanowiło urucho
mić dodatkową stację gra
niczną — Dorohusk, na któ
rej dotychczas nie dokony
wano przeładunków towa
rów. Obeanie po ukończe
niu budowy mostu z szero
kim torem przez graniczną
rzekę Bug, stacja ta zosta
nie przygotowana do przej
mowania radzieckich tran
sportów zbożowych.

Przewiduje się, że w po
czątkach stycznia przyszłe
go roku stacja Dorohusk

rozpocznie
dunkowe.

wyniesie w ciągu doby
przeszło 4 tys. ton zboża.

Tu Huta im- Lenina

KRAKÓW — NOWA HUTA

(PAP). 14 bm„ t.j. na 17 dni

przed terminem, wykonał za
dania pieinu rocznego najwięk
szy obiekt przemysłu hutni
czego — Huta im. Lenina. Za
łoga huty da ponadplanową
produkcje o łącznej wartości
kilkudziesięciu milionów zło
tych.

Szczególnie dobre wyniki u-

zydlóały załogi przodującego w

hutnictwie krajowym — wy
działu wielkopiecowego, które
do końca br. dadzą gospodarce
krajowej dodatkowo ok. 70

tys. ton surówki, oraz zespoły
wa)’jcowni-zgn'atacza i walco
wni blach grubych.

zdjęciu: Strzelcy
górscy nowej Bundeswehry
w czasie ćwiczeń w pobli
żu Mittenwald.

Kampania wifborcia
' 9

w pełnym toku

Fot. — CAF

Sprawdzanie

spisów wyborców
Tygodnie z kalendarzem wyborczym, prezydia miej-
^“skich, dzielnicowych, osiedlowych i gromadzkich

rad narodowych obowiązane były przekazać do 13 bm.
spisy wyborców obwodowym komisjom wyborczym; naj
później w niedzielę spisy te wyłożone zostaną w loka
lach obwodowych komisji wyborczych. Chodzi o to, by
każdy uprawniony do głosowania mógł sprawdzić, czy
nazwisko jego zostało umieszczone w spisie, by mógł,
jeśli zajdzie potrzeba, interweniować w swojej sprawie.

zakłady pracy
państwa z tytu-

prace przeła
jej zdolność

KRAKÓW (PAP), Poszczególne rady narodowe woj. kra
kowskiego wspólnie z Wojewódzką Komisją Planowania Go
spodarczego opracowują obecnie program aktywizacji za
niedbanych gospodarczo miast j miasteczek. Inicjatywa ta
zmierza do wykorzystania poprzez rozwój miejscowego
przemysłu terenowego, rzemiosła j chałupnictwa miejsco
wych rezerw roboczych. Przyniesie to w efekcie poprawę
zaopatrzenia rynku w różnorodne, nie produkowane dotych
czas w dostatecznej ilości towary.

Oblicza się, że w -wyniku
rozpoczętych prac w miaste
czkach i miastach woj. krako
wskiego znajdzie dodatkowe
zatrudnienie wiele tysięcy lu
dzi. zwłaszcza zsś kobiet, eme
rytów czy inwalidów, poszu
kujących zajęcia.

Tak np. w niektórych ośro
dkach powiatów Żywiec i
Chrzanów oraz w Nowej Hu
cie już w pierwszych miesią
cach przyszłego roku stworzo
ne zostaną warunki do pro
dukcji chałupniczej poszuki
wanej konfekcji dziecięcej.
Będą mogły wyrabiać ją ko
biety zajęte gospodarstwem
domowym bez odrywania się
od codziennej pracy, co umoż
liwi im zwiększenie rodzinne
go budżetu.

W miejscowościach o rozwi
niętej produkcji warzywniczo-
sadowniczej, jak Tarnów,
Tenczynek czy Charsznica,
czyni się obecnie przygotowa
nia do rozszerzenia istniejące
go przetwórstwa owocowo-

warzywnicizego. Zorganizowa
ne tam zostaną również spół
dzielnie sadowniczo-warzyw-
nicze, mleczarskie i pszczelar
skie, które dostarczać będą su
rowców zakładom przetwór
czym.

Z tzw. funduszu interwen
cyjnego rozszerzy się również
produkcję miejscowego prze
mysłu terenowego w większo
ści miast województwa krako
wskiego, co m. in. w samym
tylko Krakowie pozwoli za
trudnić przeszło 1300 osób.

Dużo wagi przywiązuje się
również do rozwoju chałup
nictwa w oparciu o regionalne
tradycje, jak dziewiarstwo,
tkactwo, czy koronkarstwo.
Zespoły chałupnicze zostaną
zorganizowane również z tzw.
funduszu interwencyjnego w

Krakowie, Tarnowie i Nowym
Sączu. Każdy z takich zespo
łów bedzie mógł zatrudnić do
600 kobiet.

Z KONTAKTÓW
KULTURALNYCH

Z ZAGRANICĄ
WARSZAWA (PAP). 14 bm. uda-

la się do Związku Radzieckiego
grupa pracowników kulturalno-

oświatowych z dyrektorem za
rządu świetlic i domów kultury
Czesławem Kałużnym.

W czasie dwutygodniowego po
bytu w ZSRR polscy pracownicy
kulturalno-oświatowi zapoznają
się z pracą domów kultury 1

świetlic Moskwy, Leningradu i Ki
jowa.

Delegacja

i telewizji ZSRR
bawi w Polsce

zrezygnowali zeOstatnio
zwrotu nadpłaconego po
datku od
1953 roku
kładów
Spółdzielni
Gwardia" •

kwocie 17 tys. zł-

13 bm. złożył także na

rzecz skarbu państwa obli
gacje wartości 1.135 zł
JAN PONIEDZIAŁEK za
trudniony w MPO, wzywa
jąc równocześnie wszyst
kich
wek
swoje ślady, (k)

wynagrodzeń w

pracownicy Za-

Poligraficznych
i Pracy „7"

"

w Krakowie
.Młoda

w

pracowników taksó-
MPO do pójścia w

Walka z gruźlicą
- tematem krajowej narady

służby zdrowia
WARSZAWA (PAP). 14 bm. w

Warszawie rozpoczęła się dwu
dniowa narada pracowników służ
by zdrowia poświęcona zagadnie
niom walki z gruźlicą. W czasie

narady omówione zostaną m. in.

zadania lecznictwa w tej dziedzi
nie na okres najbliższych 5 lat.

W obradach udział biorą dyre
ktorzy wojewódzkich przycho
dni, sanatoriów przeciwgruźli
czych oraz specjaliści wojewódz
cy z terenu całego kraju.

Na obradach obecny jest wice
minister zdrowia dr B. Bednarski.

Wydaje się, że obecnie, w

okresie olbrzymiego wzro
stu zainteresowania społe
czeństwa sprawami ogólno-
politycznymi, nie trzeba
namawiać ludzi, do spraw
dzania swych nazwisk w

spisie wyborców. Wydaje
się, że mało iest w naszym
społeczeństwie ludzi, dla

których byłaby obojętna
sprawa możliwości osobiste
go wpłynięcia na wybór
najwyższego organu na
szej władzy.

Spisy wyłożone będą w

lokalach obwodowych ko
misji wyborczych przez pięć
godzin dziennie. Warto by
wyznaczyć porę udostęp
nienia list w sposób naj
bardziej odpowiadający
wszystkim obywatelom.

Warto także, , by wszyscy
obywatele znali procedu
rę zgłaszania reklamacji. A

O iront walki z chuligaństwem
i prowokacją

więc, jeżeli chodzi np. o

pominięcie czyjegoś nazwi
ska, reklamację może

wnieść niekoniecznie’ oso
ba pominięta. Przy stwier
dzeniu braku czyjegoś na
zwiska w spisie wyborców,
należy napisać oświadcze
nie zawierające imię, na
zwisko, adres osoby, któ
rej reklamacja dotyczy, jak
również osoby reklamują
cej z ramienia osoby pomi
niętej ń wręczyć to oświad
czenie dyżurującemu człon
kowi komisji. Można rów
nież złożyć reklamację u-

stną. Dyżurujący członek

komisji sporządzi wówczas

protokół, który podpisuje
on i osoba reklamująca. ■■

Reklamacje te przesłane
do prezydium odpowiedniej
rady narodowej muszą być
załatwione w ciągu 3 dni.

Spisy wyborców wyłożo
ne będą do wglądu do 14

stycznia włącznie. Warto

jednak zapoznać się jak
najwcześniej ze spisami, by
można było wszystkie nie
dokładności załatwić jak
najsprawniej i by uniknąć
tłoku w ostatnich dniach

sprawdzania spisów.

Zakończenie obrad
•esfl NATO

PARYŻ (PAP). W piątek, w

czwartym 1 ostatnim <ln!u o-

brad Rada NATO dokonała

wyboru nowego sekretarza ge
neralnego. Został nim belgij
ski minister spraw zagranicz
nych PAUL HENRI SPAAK.

Rozpocznie osi urzędowanie na

swym nowym stanowisku w

kwietniu 1957 r. Dotychczas se
kretarzem Rady był delegat
brytyjski lord ISMAY.

WARSZAWA (PAP). 12
bm. przybyła do Polski z

rewizytą delegacja radiofo
nii i telewizji ZSRR. W
skład delegacji wchodzą
kierownicy radiofonii i te
lewizji radzieckiej: Aleksy
Puzin, Mikołaj Siomin oraz

kierownik Wydziału Wy
miany z Zagranicą Radia
ZSRR Krysztofor Sarki-
sow.

13 i 14 bm. toczyły się
rozmowy z kierownictwem
radiofonii i telewizji pol
skiej, podczas których o-

mawiano zagadnienia
współpracy oraz wymiany
materiałów programowych
w zakresie radia i telewizji,
jak również inne zagadnie
nia interesujące obie stro
ny. Rozmowy toczyły się
w atmosferze przyjaciel
skiej szczerości i pełnego
wzajemnego zrozumienia.

14 bm. przewodniczący
Komitetu do Spraw Ra
diofonii i Telewizji „Polskie
Radio’1 Włodzimierz So
korski wydał przyjęcie na

cześć gości.
Na przyjęcie przybyli:

minister kultury i sztuki
Karol Kuryluk oraz z ra
mienia MSZ — dyrektor
Kazimierz Koroiczyk. Obe
cny był charge d‘affa;ires
ambasady ZSRR w Warsza
wie — Wiktor Karpow.
Przyjęcie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

Tego samego dnia goś
cie zwiedzali nową rozgło
śnię przy ul. Malczewskie
go oraz Warszawę.

Wiadomości x Węgier

Dary wartości 36 min zł

złożyło społeczeństwo polskie

dla ludności węgierskiej
BUDAPESZT (PAP). Prasa węgierska opublikowała dekret

Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej w sprawie wie
ców i pochodów. Na mocy teg0 dekretu obowiązującego na

okres miesiąca, wiece i pochody mogą być organizowane je
dynie po otrzymaniu zezwolenia odpowiednich władz. De
kret ten ma na celu — jak podaje agencja MTI — „ochro
nę uczestników wieców lub pochodów przed zamieszkami
wywoływanymi przez elementy nieodpowiedzialne".

W przyszłym tygodniu pierwsze akta

sprawo zajść szczecińskich

SZCZECIN (PAP). Prokuratura szczecińska przewiduje, że

już w przyszłym tygodniu będzie mogła skierować do Sądu
akta kilku sprawców chuligańskich zajść w tym mieście.
Śledztwo w tej sprawie prowadzi ekipa prokuratorów P»d

nadzorem Prokuratury Gener alnej.
Z 91 zatrzymanych w czasie

zajść kilkunastu zostało zwol
nionych, wśród nich grupa
uczniów szkół średnich w w e-

ku 15—17 lat, którzy acetali
oddani pod nadzór rodziców

po uprzednim przeprowadzeniu
z nimi rozmów.

W czasie przesłuchania za-

6 stron

jj Tygodnia"

trzymanych wyszły na jaw no
we nazwiska osobników bio-
rących czynny udział w zaj
ściach. Prokuratura wydała
już nakaz ich aresztowania.
Tak więc ogółem, obecnie w

śledztwie znajduje się 78 osób.
Wśród prowodyrów zajść .—

jak zdołała już ustalić Proku
ratura — znajdują się m. in.
ludze uprzednio karani za

nadużycia, nigdzie nie pracu
jący, bądź też notoryczni pija
cy. Tak np. wśród prowody
rów byli m. in.: Jan Szczerba,
który zaledwie dwa dni przed
zajściami wyszedł z więzienia
po odbyciu kolejnej kary, Cze
sław Gierba, nigdzie nie pra
cujący i karany uprzednio za

nadużycia.

(Inf. wł.) Wypadki szczecińskie wywołały wszędzie głębokie poruszenie. Wyrazem tego jsą
napływające do redakcji listy 1 rezolucje podejmowane również przez załogi zakładów

pracy naszego województwa.
Oto, co stwierdza m. in w swym liście otwartym załoga Huty im. Lenina:

„Awantura w Szczecinie oraz inne, po
mniejsze wypadki zakłócenia spokoju w na
szych miastach głęboko zaniepokoiły naszą 18-

tysięczną załogę... W kraju naszym elementy
awanturnicze i zdemoralizowane są, niestety,
dość liczne. Jesteśmy przekonani, że ludzie

tacy gotowi są pójść na rękę każdej prowo
kacji. Rola tych chuligańskich grup jest tym
bardziej niebezpieczna, że niejednokrotnie re
akcja społeczeństwa na ich poczynania jest
bierna, lub czasem część tego społeczeństwa
staje w obronie awanturników. Nie możemy
się pogodzić z taką sytuacją.

Musimy udzielić aktywnej pomocy naszym
władzom. STWÓRZMY POWSZECHNY
FRONT WALKI Z CHULIGAŃSTWEM I A-

WANTURNICTWEM! Piętnujmy chuliganów
w fabrykach, zakładach pracy i w życiu co
dziennym! Rady robotnicze powinny w re
gulaminach pracy uwzględniać konieczność

wprowadzania sankcji dyscyplinarnych w

stosunku do chuliganów. Twórzmy milicję
robotniczą, aby pomagała organom władzy w

czuwaniu nad praworządnością, nad spokojem
naszych miast i osiedli. Nie zachowujmy się,
jak bierni widzowie.

Tylko stworzenie atmosfery powszechnego
potępienia dla wszelkiej kategorii wybryków
może obezwładnić Ich inicjatorów. Od na
szych władz, Milicji i sądów żądajmy suro
wego i szybkiego karania ich inicjatorów. —

Nie może być w naszym życiu miejsca na

pobłażanie dla tych, którzy swoim postępo
waniem utrudniają nam realizację i tak skąd
inąd trudnego procesu odnowy.

Cały naród, a klasa robot-
nicza przede wszystkim
— oświadczają w zakończeniu listu robotnicy
Huty—musisobiewpełni
uświadomić: wszystkie a-

wantury wywoływane w na
szym kraju służą siłom 1
ludziom wrogim Polsce. —

Dlatego bądźmy czujni na

te poczynania!"
W rezolucji uchwalonej przez komitety u-

czelniane PZPR Uniwersytetu Jagiellońskie
go, AGH, Politechniki Krakowskiej, ASP.
Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego,
Wyższej Szkoły Pedagogicznej oraz Wyższej
Szkoły Rolniczej czytamy:

„Z głębokim oburzeniem- potępiamy spraw
ców , ostatnich zajść w Szczecinie. Przyczy
nianie się do anarchii gospodarczej, naru
szanie praworządności w procesie demokra
tyzacji i chuligańskie awantury antyradziec
kie, których świadkiem było ostatnio społe
czeństwo szczecińskie, mogą ucieszyć tylko
tych, którzy poszukują argumentów, by za
kwestionować słuszność kierunku, w jakim
zwróciła się partia i naród polski po VIII

Plenum.

...z zadowoleniem i nie bez dumy — stwier
dza w dalszym ciągu rezolucja — przyjęliśmy
wiadomość, że obok robotników Szczecina sta
nęli studenci tamtejszych uczelni, alby pomóc
w rozbiciu, awanturujących się grup i zlikwi
dowaniu zajścia. Jest to jeszcze jeden dowód

zdrowego w zasadniczym swoim kierunku re
wolucyjnego ruchu młodzieży studiującej”.

(S)

„NEPAKARAT" — organ
węgierskich związków zawo
dowych — donosi, że w czwar
tek pracowało ogółem przeszło
23 tysiące górników, wobec 19
tys. w środę. Niemnie! jednak
sytuacja węglowa w kraju jest
bardzo ciężka i rząd wystoso
wał nowy apel do górników
wzywając ich do zwiększenia
wydobycia węgla i ostrzega
jąc, że jeżeli dostawy węgla

Aktualnie o atomistyce
w Polsce

Wywiad z Pełnomocnikiem Rządu
d!s Wykorzystania Energii Jądrowej

WARSZAWA (PAP). Nasz kraj — jak wiadomo — jest po
ważnie opóźniony w stosunku do wielu Innych krajów w

dziedzinie pokojowego wykorzystania energii jądrowej. Jak
dotychczas nie posiadamy ani odpowiednich, niezbędnych dla
badań atomowych skomplikowanych urządzeń, jak reaktor
lub cyklotron, ani dostatecznych ilości odpowiednio wykwa
lifikowanych kadr naukowych i technicznych. W ostatnim
jednak czasie czyni się u nas wiele dla nadrobienia zale
głości w tym zakresie. W celu nzyskania aktualnego obra
zu naszych poczynań w dziedzinie badań jądrowych przed
stawiciel PAP — red. Janusz Roszkowski zwrócił się z sze
regiem pytań do Pełnomocnika Rządu do Spraw Wykorzysta
nia Energii Jądrowej — min. WILHELMA BILLIGA i uzy
skał na nie następujące odpowiedzi:
Kiedy nasi naukowcy otrzyma

ją do .swych badań z zakresu ją
dra atomowego reaktor i cyklo
tron, których dostawę przewiduje
umowa zawarta ze Związkiem Ra
dzieckim?

Wszelkie terminy w tym za
kresie warunkują dwie o-

koliczności: budowa ośrodków,
w których zmontowane zosta
ną urządzenia dostarczone
nam przez Związek Radziecki
oraz same dostawy tych urzą
dzeń. Budowa zarówno Cen
tralnego Ośrodka Badań Ją-

drowych w Świerku pod War
szawą — gdzie uruchomiony
zostanie reaktor — oraz o-

środka budowanego w Bro-
nowicach pod Krakowem —

gdzie pracować będzie cyklo
tron, przebiega w zasadziś
zgodnie z planem, z niewielki
mi tylko opóźnieniami. Jeżeli
zaś chodzi o dostawy ze Zwią
zku Radzieckiego — to prze
biegają one planowo. Jak prze
widujemy, , reaktor uda nam

się uruchomić we wrześniu

(Dokończenie na str. 2} •

z kopalni nie zwiększą się,
trzeba będzie znacznie ograni
czyć dopływ prądu, a także

przeprowadzić masowe reduk
cje wśród zatrudnionych w

przemyśle.
Pracownicy Zakładów Elek

trotechnicznych im. Betojan-
nisa w Budapeszcie powrócili
w piątek do pracy po strajku
ogłoszonym na znak protestu
przeciwko aresztowaniu b.
przewodniczącego Centralnej
Rady Robotniczej Budapesztu
Sandora Racza. W wielkiej
hucie sitali i żelaza na Csepelu
część robotników postanowiła
pracować w tempie zwolnio
nym na znak protestu prze
ciwko aresztowaniu Racza.

W Budapeszcie komunikacja
powraca do stanu normalnego.

Rozgłośnia budapeszteńska
podała, że w myśl żądań wy
suwanych przez młodzież aka
demicka w czasię powstania,
dizień 15 marca — rocznica

wybuchu rewolucji Kossutha
w. 1848 roku — obchodzony
będize jako święto narodowe.

Jak donosi „NEPSZABAD-
SAG", aby zmniejszyć groźbę
bezrobocia spowodowanego re
dukcja pracowników w niektó
rych fabrykach oraz w insty
tucjach państwowych' i miej
skich, warsztaty rzemieślnicze
oraz sklepy będą mogły w

przyszłości zatrudniać willękn
szą niż dotąd liczbę osób.

*

Jak podaje agencja MTI,
kieręwniik wydziału paszporto
wego Głównej Komendy Policji
w Budapeszcie wydał zarzą
dzenie regulujące sprawę emi
gracji z kraju. Em grować z

Węgier będą mogli mężczyźni
w wieku ponad 50 lat oraz ko
biety, które przekroczyły 45
rok życia. Zony będą mogły

(Ciąg dalszy na stronie 2}



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 299 (25'70)

Ze KPWłoch

Podziwiamy wyczucie polityczne
pizywódców ruchu robotniczego Polski

(Przemówienie Palmiro Toyiiattieyo)

PRASA

Poważne rozczarowanie

(INF. WŁ.) Prasa zachodnio-
niemiecka omawia odbywającą
się w Paryżu konferencję Unii
Zachodnio-Europejskiej. Czo
łowy burżuazyjny dziennik

FRANKFURTER
allgemeine

w korespondencji z Paryża
daje następującą ocenę kon
ferencji odbywającej się rów
nolegle z sesją Paktu Pół
nocno-Atlantyckiego.

„Konferencja ministrów

państw — sygnatariuszy Unii Za
chodnio-Europejskiej wywołała
poważne rozczarowanie — przy
najmniej we francuskich ko
łach politycznych — ponieważ
nie doprowadziła ona do żad
nych oczekiwanych uchwal w

sprawie wzmocnienia europej
skiego organizmu UZE w aspek
cie politycznym.
O przyczynach tego fiaska

konferencji mówi się w Pary
żu różnie — pisze dziennik.
Najbardziej zbliżona do praw
dy wersja podzielana przez
wszystkich członków brzmi:

„Konferencja ta została usu
nięta w cień przez znacznie waż
niejszą konferencję Rady Atlan
tyckiej. W szczególności uważa

się, że delegacje UZE liczyły się
tym razem ze stanowiskiem

Amerykanów, którzy nauczeni

ostatnim doświadczeniem wy
łamania się dwóch członków

UZE Anglii i Francji (chodzi o

konflikt sueski) mogliby dojść
do bezpodstawnego wniosku, że

Unia Zachodnio-Europejska chce

właśnie teraz przekszałcić
trzecią siłę”.

FRANKFURTER
RUNDSCHAU

opisując jeden z tematów
dyskusji na forum UZE
stwierdza, że byłoby po pro
stu nonsensem

„gdyby zaczęto poważnie dys
kutować projekt włoskiego mi
nistra spraw zagranicznych Mar

tino dotyczący powołania swe
go rodzaju parlamentu Unii.

Martino proponuje miano
wicie aby 200 milionów zachod
nich Europejczyków wybrało
„radę”, która to rada miałaby
wówczas znacznie większy
wpływ polityczny niż obecny or
gan działający jako namiastka

pogrzebanej Europejskiej Wspól
noty Obronnej.
Słowem — nowe odgrzeby

wanie — starej zbankrutowa
nej poprzednio idei.

się w

RZYM (PAP). Na popołudniowym posiedzeniu 13 bin. za
stępca sekretarza generalnego Luigi Longo wygłosił referat
na temat zmian w statucie partii.

czwartko-

porannym
Włoskiej

Celem zmian w statucie jest
umożliwienie wszystkim orga
nom doradczym i pochodzą
cym z wyboru w łonie partii
wykonywania ich zadań, wcią
gnięcie jak największej licz
by towarzyszy do bezpośred
niej pracy nad linią politycz
ną partii.

Aby wzmóc inicjatywę sze
rokich rzesz członków partii
nowy statut proponuje wpro
wadzenie automatycznego zwo
ływania organów kierowni
czych wszystkich szczebli na

żądanie 1/3 podporządkowa
nych im organizacji.

*

RZYM (PAP). Na

wym posiedzeniu
sekretarz generalny
Partii Komunistycznej Palmi
ro Togliatti podsumował dys
kusję nad nierwszym punktem
porządku dziennego: „O wło
ską drogę do socjalizmu, o de
mokratyczny rząd klas pracu
jących".

Omawiając przebieg dysku
sji Togliatti oświadczył, że by
ła ona pozytywna, głęboka,
krytyczna, wzbogacająca i

wpłynęła częściowo na odno
wienie politycznej linii partii.

Mówca zwraca uwagę, że w

obecnym okresie problem po
litycznej jedności klasy robot
niczej nie jest aktualny i przy
pomina stanowisko zajęte
przez niego w referacie. Jeśli
nie będzie się brało pod uwa
gę tego faktu, to postawi się
przeszkodę na drodze do zje
dnoczenia socjalistów. Należy
walczyć przeciwko oportuni-
stycznemu i reakcyjnemu sta
nowisku socjaldemokracji, je
dnak komuniści nie mogą do
magać się jedności trzech par
tii przeszkadzając w ten spo
sób jedności dwóeh.

Z niepokojem — mówił da
lej Togliatti — czytamy wia
domości nadchodzące codzien
nie z Węgier, które wskazują
na istnienie w tym kraju wy
wrotowych ośrodków organiza
cyjnych. Czytamy je z niepo
kojem również dlatego, że za

każdym razem wrikaizują nam

one na powagę rozłamu istnie
jącego tam między świadomą
socjalistyczną awangardą a

szerokimi masarni i wskazują
nam na powolność procesu
przezwyciężania tego rozłamu.

Powitaliśmy — powiedział
Togliatti — i witamy z zado
woleniem działalność towarzy
szy polskich, którzy nie tylko
potrafili uniknąć tego niebez
pieczeństwa, ale zdołali wyty
czyć sobie wielką, nowa, sze
roką drogę. Podziwialiśmy o-

ogromne wyczucie polityczne,
którego przykładem było wy
stąpienie na naszym zjeździć
towarzysza reprezentującego
Polską Zjednoczoną Farfę Ro
botniczą, wielkie wyczucie po
lityczne, którego dowody dają
dziś przywódcy ruchu robot
niczego, socjalistycznego i ko
munistycznego Polski (oklaski).

Przede wszystkim zgadzamy
się w pełni z tym, co powie
dział towarzysz Morawski, gdy
podkreślił konieczność, aby
zadania demokratycznej odno
wy, rozszerzenia i umocnienia
demokracji socjalistycznej by
ły ściśle ^wiązane z czujnością
aby partia zdawała sobie spra
wę z potrzeby podejmowania
kroków, jakie dyktuje istnie
jąca dziś w świecie sytuacja.

* W daliszym ciągu Togliatti
powiedział, że komuniści chcą
konfrontacji j dyskusji z in
nymi ideologiami nie jako wi
dzowie, ale jako ludzie mają
cy własną ideologię, której
bronią i o którą walczą. Rów
nież tu konieczne jest powią
zanie między myślą a działal
nością.

W piątek rano toczyła się
dyskusja nad referatem w

sprawie zmian statutowych.
Na zakończenie zjazd prze

prowadził w tajnym głosowa
niu wybór członków Komitetu
Centralnego, Centralnej Komi
sji Kontroli Partii i Kolegium
Zarządzaj ącego ('kontroluj ące-
go administrację i finanse
partii).

Na tym VIII Zjazd Włoskiej
Partii Komunistycznej zakoń
czył swe obrady.

----- --- :----- --- --------- --- ---

W górach wielki Khin-
gan w prowincji Heiiun-
kian żyje najmniej liczna
mniejszość narodowa w

Chinach—2000 Oienczunó’".
Zajmują się oni przeważ
nie myślistwem.

Na zdjęciu: Kobiety
mniejszości narodowej
Olenczun

Fot. — CAF

Oświadczenie rzecznika

jugosłowiańskiego Sekretariatu Stanu

Spraw Zagranicznych
BELGRAD (PAP). Na piątkowej konferencji prasowej

w jugosłowiańskim Sekretariacie Stanu Spraw Zagranicz
nych rzecznik sekretariatu,
oświadczenie:

„Ostatnio niektóre zagrani
czne agencje i dzienniki za
mieszczały rozmaite dowolne
informacje o wydarzeniach i
sytuacji w sąsiadujących z

nami krajach Europy wscho
dniej, tendencyjnie podając,
że doniesienia
różnych więcej
powiedzialnych
skich źródeł i
nych kół, lub
podając Belgrad jako miejsce
nadania wiadomości. Zbytecz
ne jest podkreślać, że postę
powanie takie dowodzi wyra
źnych tendencji i stanowi po
gwałcenie zasad lojalności.
Sprzeciwiamy się temu zdecy
dowanie".

„W związku z tym pragnę
szczególnie podkreślić
świadczył Draskovic
międzynarodowe stosunki, tak
jak my je widzimy, oraz

nieczność złagodzenia napię
tej sytuacji na świecie wy
magają powagi, mądrości i
twórczej koncepcji usiłowań
zmierzających do znalezienia

rozwiązania nie rozstrzygnię
tych dotychczas aktualnych
problemów międzypaństwo
wych. Obiektywna i odpowie
dzialna prasa musi współdzia
łać z każdym pozytywnym
wysiłkiem mającym ten cel
ną względzie.

Z tego powodu nie pozwo-

Draskoyic, złożył następujące

Wracać, nie wracać?

Kłopoty piłkarzy węgierskich

są

kon-

Ka-

Stanowisko USA wobec

kwestii ssieskiej
(Inf. wł.) W prasie amery

kańskiej pojawiają się osta
tnio głosy z których można

wywnioskować, iż Stany Zje
dnoczone zamierzają użyć
swego wpływu, by nakłonić
prezydenta Nassera do u-

stępstw i przyjęcia planu Dul-
lesa.

Komentatorzy niektórych
dzienników donoszą, że obie
strony tj. Egipt oraz Anglia i

Francja poszły na pewne ustę
pstwa, polegające na tym, że

Anglia i Francja gotowe
zgodzić się na coś

„mniej konkretnego niż

trola międzynarodowa nad

nałem Sueskim, z drugiej strony
Egipt ma być skłonny zaakcep
tować międzynarodowy arbitraż

w przyszłych sporach, jakie
ewentualnie mogą wyniknąć”.

Pogląd ten wyraża m. in.

NEW YORK HERALD
TRIBUNE

w artykule pt. „Rozwiązanie
kwestii sueskiej — podobno
bliskie1’, natomiast w artykule;
wstępnym krytykującym
sekretarza generalnego ONZ
za jego nadmierną pojednaw-
czość wobec Nassera, dzien
nik

NEW YORK TIMES

domaga się od USA objęcia
kierowniczej roli w uregulo
waniu kwestii sueskiej.
Dziennik stwierdza, że winę
za obecne stanowisko Egiptu,
który

„wzdraga się przed podjęciem
‘ robót nad oczyszczeniem swego

sektora Kanału Sueskiego”

ponosi Zgromadzenie Ogól
ne, które

„traktuje Egipt 1 Nassera jako
niewinne ofiary agresji i dlate
go skoncentrowało swe wysiłki
na wycofaniu wojsk angielskich,
francuskich i Izraelskich oraz

przywróceniu poprzedniego sta
tus quo w tej strefie. Ale kon
sekwencją takiego stanowiska

było uzależnienie ONZ od łaska
wości Nassera, który obecnie

dyktuje jej swe warunki.

W zakończeniu New York
Times domaga się ponowne
go rozpatrzenia przez Zgroma
dzenie Ogólne sytuacji na Bli
skim Wschodzie oraz podkre
śla, że obecnie

„na USA spoczywa specjalna
odpowiedzialność za dalszy roz

wój wydarzeń na Bliskim

Wschodzie i za losy Kanału Su
eskiego”.

(OPRAĆ. L.P.)

W przyszłym tygodniu
wojska angielskie i francuskie

KAIR (PAP). Ewakuacja wojsk
postępuje według ustalonego planu.
Port Said około 9 tys. żołnierzy brytyjskich.

te pochodzą z

lub mniej od-
jugosłowiań-

poinformowa-
też po prostu

o-

że

ko-

Związek Młodzieży
Wiejskiej „Wici“

W Krakowie zorganizował się Tymczasowy Zarząd Woje
wódzki ZMW „Wici", który ogłosił odezwę do młodzieży
wsi. Po krótkim wstępie odezwa stwierdza:

„Młodzież wsi z zapałem i-
dzie w kierunku przemian za
początkowanych uchwałami
VIII Plenum KC PZPR i IV
Plenum NK ZSL.

W tradycjach ruchu młodzie
ży wiejskiej zawarty jest bo
gaty, wieloletni dorobek ' sa
modzielnej, postępowej i ra
dykalnej organizacji ZMW
„Wici", z którego chcemy
czerpać najlepsze myśli, wzo
ry-

Ożyć muszą na wsi krakow
skiej chlubne tradycje postę
pu i radykalizmu młodzieży
wiejskiej, jej samodzielnej,
twórczej inicjatywy oraz dzia
łalności kulturalno-oświato
wej i wychowawczej. Musimy
stanowczo odrzucić martwotę
i schematyzm, jaki nam przez
8 lat narzucano.

Pracę naszą oprzemy na

swoistych formach działania,
odpowiadających obecnym wa
runkom środowiska wiejsk e-

go. Tworzymy niezależną,
samodzielną i silna organiza
cję młodzieży wiejskiej, która
zdolna będzie walczyć o pra
wa ś postęp wsi.

i Wyzwolenie przez polski
październik dążeń wolnościo
wych i postępowych narodu
wyraziło się już częściowo na

wsi w utworzeniu kół mło
dzieży wiejskiej „Wici” i two
rzeniu powiatowych Związków
Młodzieży Wiejskiej „Wici”.
Wyrazem tej oddolnej inicja
tywy było również powołanie
Wojewódzkiego ZMW. „Wici”
w Krakowie z Zarządem Tym
czasowym jako organem wy
konawczym i koordynującym
pracę.

Tymczasowy Zarząd Woje
wódzkiego ZMW „Wici” w Kra
kowie powołany przez mło-

dzież po przeszło ośmioletnim
zamarciu „Wici”, w poczuciu
pełnej odpowiedzialności zwra
ca się do Was, młodzieży wiej
ska województwa krakowskie
go z hasłem: „W każdej wsi
kolo ZMW „Wici”!

Zapewniamy Was, że wy
konując funkcję Zarządu^Wo-
jewódzkiego, będziemy repre
zentowali Wasze stanowisko,
będziemy stali na stanowisku
szczerej i braterskiej współ
pracy z partiami polityczny
mi i innymi organizacjami, a

szczególnie z całą postępową
i rewolucyjną młodzieżą ro
botniczą, która na równi z na
mi pragnie tworzyć nowe war
tości i umacniać zdobycze de
mokracji.

„Niech „Wici” płoną, płoną
nam jasno” — jako znak odra,

•dzaj ącego się nowego, radykal
nego ruchu młodzieży wiej
skiej.

NASZE NAJPILNIEJSZE
ZADANIA:

Już dziś tworzyć z inicjaty
wy młodzieży, inteligencji
chłopskiej, młodych działa
czy ludowych koła młodzieży
wiejskiej „Wici”.

Do kół powinni wstępować
młodzi działacze wiciowi,
członkowie ZMP i LZS oraz

cała postępowa młodzież wsi.
W powiatach, gdzie nie i-

stnieje jeszcze Pow. Związek
Młodzieży Wiejskiej, należy z

delegatów kół powołać tym
czasowe zarządy powiatowe
ZMW „Wici".

Zwracamy się do byłych wi-
ciarzy, do działaczy ruchu lu
dowego, do nauczycieli-ludow-
ców o pomoc w rozpoczęciu
normalnej pracy kół młodzieży
wiejskiej „Wici".

limy na próby tych nieodpo
wiedzialnych kół j jednostek,
które chcą nas „włączyć" do
szkodliwej i obcej nam polity
ki rozgrywek, mającej na ce
lu wywołanie nowego napię
cia w stosunkach międzyna
rodowych. Trzeba być naj
większym głupcem, by wie
rzyć, że istniejące trudne pro
blemy międzynarodowe można

rozwiązać przez nasilanie te
go napięcia i szukać rozstrzy
gnięć na tei drodze".

Policja egipska ma wkroczyć
do Port Saidu w ciągu 48 go
dzin. Do soboty 950 policjan
tów zgromadzonych w bara
kach ma objąć służbę.

*

Mahmoud Younis — dyrek
tor egipskiego zarządu Kana
łu Sueskiego oświadczył, że za
rząd przystąpi do oczyszcza
nia Kanału Sueskiego korzy
stając z pomocy Organizacji
Narodów Zjednoczonych. Po

konferencji z prezydentem
Nasserem stwierdził o-n, że

zarząd egipski jest przygoto
wany do rozpoozęcia prac przy
oczyszczaniu Kanału.

W chwili obecnej — według
słów Younisą — trudno jest
ustalić termin, w którym pra
ce zastaną zakończone. Po
wycofaniu wszystkich obcych
wojsk z rejonu Kanału będzie
można określić ściśle rozmia
ry zniszczeń i ustalić termin,
kiedy Kanał Sueski będzie
mógł być oddany do ogólne
go .użytku. *

Dwa niemieckie statki rato
wnicze „Energie" i „Ausdauer"
wydobyły 1800-tonowy sta
tek „Neptun". Jest t.o siódmy
z kolei wrak wydobyty z dna
Kanału Sueskiego.*

Wiadomości z Węgier
(dokończenie ze str. 1)

towarzyszyć swym mężom nie
zależnie od wieku, dzieci swym
rodzicom, jeśli są niepełnolet
nie.

LONDYN (PAP). Agencja
Reutera donosi z Wiednia, że
do Austrii przybyło w czwar
tek przeszło 1.2Ó0 uchodźców

węgierskich,
*

WARSZAWA (PAP). Z zwią
zku z pomocą, jakiej społe
czeństwo polskie udziela lud
ności węgierskiej, przedstawi
ciel PAP zwrócił się do preze
sa Żarz. Gł. PCK — dr Ireny
Domańskiej z prośbą o poin
formowanie o dotychczasowym
przebiegu tej akcji.

— Na wstępie — powiedziała
dr Domańska — chciałabym
udzielić informacji w sprawie,
która ostatnio wywołała duże
ożywienie w społeczeństwie.
Dotyczy ona dzieci węgier
skich. W wyniku porozumienia
międzv Zw. Ząw. Pracowni
ków Łączności i analogicznym
związkiem na Węgrzech w

najbliższych dniach (przypusz
czalnie w niedzielę 16 bm.)
przybędzie do Polski 100-oso-
bowa grupa dzieci węgierskich
wraz z wychowawcami i opie
kunami. Dzieci te przebywać
będą w domach wypoczynko
wych ZZPŁ w Zakopanem
i Krynicy.

Ludność polska, od pierw
szych chwil trudnej sytua
cji jaka się wytworzyła na

Węgrzech, pospieszyła z pomo
cą. 27 października, tj. w dwa
dni po ogłoszeniu apelu Wę
gierskiego Czerwonego Krzy
ża o udzielenie pomocy, na

lotnisku budapeszteńskim wy
lądował samolot polski z ła
dunkiem krwi i lekami. Była
to pierwsza i jedyna pomoc,
inka dotarła w tym czasie na

Węgry. Leki i środki opa
trunkowe zostały natychmiast

rozdzielone między szpitale
budapeszteńskie. Ogółem dla
rannych Węgrów społeczeństwo
polskie przekazało 795 litrów
krwi i 415 litrów plazmy.

Do Żarz. Gł. PCK oraz do
oddziałów terenowych napły
wają nadal dary w postaci
różnorodnych produktów spo
żywczych. Do tej pory prze
słano do Budapesztu ok. 230
ton żywności.

W dalszym ciągu, w zależno
ści od potrzeb — podkreśliła
dr Domańska — Polski Czer
wony Krzyż przesyłać będzie
materiały budowlane, które są
tak bardzo na Węgrzech po
trzebne, leki jak również
odzież. Z sum przeznaczonych
na pomoc dla Węgrów m. in.
zakupiono i wysłano 5 tys.
płaszczy zimowych oraz 70
tys. m flaneli. Łącznie od po
czątku trwania akcji niesienia
pomocy Węgrom społeczeństwo
polskie przekazało dary war
tości ponad 36 min zł.

Wniosek ezłonków

fsby Gmin

w spraw’e stosunków

ekonomicznych z Polsko

LONDYN (PAP). 168 człon
ków Izby Gmin, z partii kon
serwatywnej, labourzystow-
skiej i liberalnej zwróć ło się
do rządu brytyjskiego z wnio
skiem w sprawie stosunków
ekonomicznych z Polską.
Wnioskodawcy wzywają rząd
brytyjski, by życzliwie potra
ktował sprawę kredytów dłu
goterminowych dla Polski, aby
okazał Polsce pomoc w dzie
dzinie artykułów szerokiego u-

żytku, jak również, by przy
czyni się do rozszerzenia han
dlu Polski z Zachodem.

Wypadki na Węgrzech były
powodem, że kilku piłkarzy
iwęgierskich drużyn, które o-

istatinio przebywały na tournee
w zachodniej Europie, posta
nowiło nie wrócić do kraju. W

(związku z tym, węgierska a-

;gencja MTI opublikowała o-

świadczenie Węgierskiej Fede
racji Piłkarskiej treści nastę
pującej:

„Piłkarze węgierscy chcący
pozostać za granicą zwracają
się do federacji piłkarskich
różnych krajów z prośbą o po.
zwolenie im grania. Federacje
te najprawdopodobniej udzielą
im swego pozwolenia. Stwier
dzamy, że wypadki takie są
sprzeczne ze statutem FIFA.
Węgierska Federacja Piłkar
ska podporządkowuje się ści
śle wszystkim statutom Mię
dzynarodowej Federacji Pił
karskiej i dlatego stwierdza,
że z naszego punktu widzenia
piłkarze węgierscy zgodnie ze
statutem FIFA mogą grać w

zespołach zagranicznych za

naszym zezwoleniem. Węgier
scy piłkarze przebywający za

granicą, którzy opuścili swój
kraj za zezwoleniem Węgier
skiej Federacji Piłkarskiej i z

węgierskimi paszportami, win
ni natychmiast wrócić do kra-
'ju. Na kontynuowanie swego
tournee muszą mieć oni po
zwolenie węgierskich władz
piłkarskich, a tego im nie wy
dano”.

brytyjskich z Port Saidu
Dotychczas opuściło

Wojska francuskie, jak do
tychczas, nie opuszczają Port
Saidu według ustalonego pla- j
nu, a to wskutek trudności w -

przewozie sprzętu. Statek
„Pasteur” ma zabrać na swoim
pokładzie 500 żołnierzy fran
cuskich oraz 700 cywilów.
Termin odjazdu statku nie jest
jeszcze wiadomy.

*

Według informacji podanej
przez dowództwo armii bry
tyjskiej i francuskiej, ewakua
cja wszystkich wojsk zostanie
zakończona w przyszłym ty
godniu.

Od wyjazdu z Węgier (1 li
stopada) piłkarze Honyedu i
MTK (Voeroes Lobogo) cieszą
się dużym zainteresowaniem
klubów zachodnich. Jak pa
miętamy, 8 listopada w Essen

Hidegkutti oświadczył, że

wszyscy wracają do kraju, ą
tymczasem ostatecznie nie wia
domo, czy węgierscy piłkarze
powrócą do czasu obowiązy
wania amnestii wydanej prz-eą
rząd Kadara.

Dużo kłopotu mają piłkarze
węgierscy, którzy chcieliby
pozostać poza granicami kra
ju i grać w obcych zespołach,
gdyż bez certyfikatu przenie
sienia żaden zawodnik nie mo
że grać w zagranicznych dru
żynach przed upływem jedne
go roku. Związek węgierski
mógłby wydać swoim piłka
rzom zezwolenia, lecz to jest
chyba niemożliwe, gdyż zażą
dał przecież ich powrotu do
kraju Również przy angażo
waniu się zawodników do in
nych klubów ważna jest spra
wa wygaśnięcia kontraktu. —

Właśnie Puskas, którego ma

zamiar zaangażować FC Bar
celona, oświadczył nowym
mocodawcom, że przed upły
wem jego kontraktu z Honve-
dem tj. do dnia 20 grudnia br.
nie może nic powiedzieć. Przy
pomnieć należy, że Puskas i
inni znani piłkarze węgierscy
nie mogliby grać — legalnie
wcześniej jak po roku.

W niedzielę powitamy

pozostałych olimpijczyków

Parlament Saary

powziął decyzję
o włączeniu

kraju dó NRF
BONN (PAP). Jak donoszą z

Saarbrueeken. Landtag Zagłę
bia Saary po wielogodzinnej
ożywionej debacie uchwalił
deklarację o przystąpieniu Za
głębia do Republiki Federal
nej. Za przyjęciem deklaracji
głosowało 35 posłów z Partii
Chnzeiśdijaństa) - Demokratycz
nej (CDU), Chrześcijańskiej
Partii Ludowej (CVP) i Partii
Socjaldemokratycznej w Saa
rze (SPD), przeciwko — dwóch
posłów z ramienia partii ko
munistycznej. 13 deputowa
nych grupy parlamentarnej
Demokratycznej Partii Saary
(DPS) wstrzymało się od gło
su.

Drugą i ostatnią grupę na
szych olimpijczyków powitamy
dopiero w niedzielę na lotni
sku Okęcie w Warszawie. Jak
już donosiliśmy druga grupa
polskich sportowców miała w

piątek przybyć do Dolski. Nie
stety podróż ich obfitowała w

niecodzienne przygody i nasi
reprezentanci i kierownictwo

ekipy przebywają obecnie w

Amsterdamie, gdzie oczekują
na poprawę pogody i na połą
czenie z Warszawą.

Holenderskie linię lotnicze
„KLM" dopiero w niedzielę
zobowiązały się przewieźć spe
cjalnym samolotem naszych o-

limpjjczyków z Amsterdamu
do stolicy Polski. Dwudniowy

przymusowy pobyt w Amster
damie Polacy przyjęli z rado
ścią, gdyż będą mogli poznać
piękne miasto i zakupić swo
im najbliższym podarki za o-

szczędizone w Melbourne pie
niądze. W miejscu bowiem
XVI Igrzysk nie można było
kupować upominków, gdyż ce
ny ich były bardzo wysokie.

umorzona

Paasikivi
HELSINKI (PAP). W stoli

cy Finlandii zmarł w piątek
rano w wieku lat 86 emeryto
wany prezydent tego kra
ju, Juho Paasikivi. Ostat
nie 14 dni Paasikiyi spędził w

klinice prywatnej.
Paasik.ivi był wybitnym i

dalekowzrocznym mężem sta
nu, który w swej działalności
politycznej dążył do zapewnie
nia stosunków dobrego są
siedztwa między Finlandią a

Związkiem Radzieckim.

Witamy serdecznie

pierwszy klub
Hitaik-lewa Huta

Stefaniszyna oraz

Hachocka i Ba-

przez pracownika
Garbarni — ob.

O jeden dzień tylko działa
cze i sportowcy koła sporto
wego Stal Huta im. Lenina
wyprzedzili swoich kolegów z

klubu sportowego Garbarnia.
We wtorek n,a ogólnym zebra
niu rady koła zgłoszono utwo
rzenie klubu, a to przekształ-

! cenie dotychczasowej Stali
Huta im. Len’na na Klub
'Sportowy „Hutnik" Nowa Hu
ta. Ponadto opracowano i u-

, chwalono statut klubu, który
zostanie zatwierdzony przez
władzę sportowe. Do nowych
włać.z klubu wybrano jako

i prezesa mgr Stanisława Wo
dzińskiego.

Powołanie do życia nowego
klubu—„Hutnika" Nowa Huta

'spotkało się z serdecznym
przyjęciem przez młodzież i li
cznych sympatyków sportu w

Kombinacie im. Lenina.
Nowemu klubowi życzymy

jak najlepszych osiągnięć
sportowych.

Głośna była dwa miesiące
temu sprawa rzekomego usiło
wania przekupienia zawodni
ków warszawskiej Gwardii —

bramkarza

napastników
szkiewicza

krakowskiej
Józefa Bryla. Wymienieni mie
li za pieniądze przyczynić się
do zdobycia dwóch punktów
przez Garbarnię, a więc tak

grać, by drużyna krakowska

spotkanie to wygrała (już wó
wczas Garbarni groził spadek
do niższej klasy).

Jak się dowiedzieliśmy, ob.

Bryl otrzymał ostatnio z war
szawskiej Prokuratury pismo z

dnia 5 grudnia 1956 r. nastę
pującej treści:

„Prokuratura Powiatowa

Stare Miasto Warszawa, Ale
ja Generała K. Świerczew
skiego 127.

Nr. akt. 1969

Warszawa, dn. 6. 12 . 1956

Sekretariat Prokuratury za
wiadamia, że postanowieniem
z dnia 26 listopada 1956 pro
kurator Pow. St. Miasta u-

morzył śledztwo w sprawie
przeciwko Brylowi Józefowi

wobec braku cech przestęp
stwa.

Podpis nieczytelny”.
Przypuszczamy,

’

że GKKF

zajmie się jeszcze raz sprawą

rzekomego przekupienia zawo
dników warszawskiej Gwardii i

właściwi winowajcy zostaną
ukarani.

Aktualnie o atomistyce w Polsce
(Ciąg dalszy ze str. 1)

1957 r., cyklotron zaś — w o -

statnim kwartale 1957 roku.
Jak kształtują się ceny urządzeń

zakupionych przez nas w Związ
ku Radzieckim?

eny na reaktor i cyklotron
nie zostały jeszcze ostate

cznie ustalone. Obecnie właś
nie na ten temat toczą się w

Moskwie pertraktacje. Strona
radziecka — jak nas już po
wiadomiono — wyraziła zgo
dę na rewizję poprzednio ra
mowo ustalonych cen. W cza
sie bowiem kiedy zawierano
umowę przewidującą dostawę
reaktora i cyklotronu dla Pol
ski, nie było jeszcze ustalo
nych światowych cen na tego
rodzaju urządzenia. Obecnie o-

parcie się na cenach świato
wych — do czego zmierzają
rozmowy i na co strona ra
dziecka się zgodziła — dopro
wadzi do znacznej redukcji
pierwotnie określonej ceny na

reaktor i cyklotron sprowa
dzane przez nas ze Związku
Radzieckiego.

Co czyni się u nas w celu za
pewnienia specjalnościom zwią
zanym z pokojowym wykorzysta
niem energii jądrowej dopływu
odpowiednio wykwalifikowanych
kadr?

To jest nasza największa o-
8 becnie troska — sprawa

bowiem kadr warunkuje cały
dalszy rozwój i postęp naszej
atomistyki, a kadr tych jak
dotychczas, nie mamy wiele.
Wysiłki w celu ich przygoto
wania idą w różnych kierun
kach. Oto w związku z bliskim
już terminem uruchomienia u

nas reaktora i <

przeszkoliliśmy Związku
Radzieckim kilkunastu na
szych naukowców — będą oni
pracować w kraju przy tych
urządzeniach. Instytut Badań
Jądrowych PAN zamierza
również wysłać w pierwszej
połowie przyszłego roku swych
specjalistów do Czechosłowa
cji, gdzie uczestniczyć oni bę
dą przy rozruchu instalowane
go w tym kraju reaktora, na
bywając przy tym odpowied
niego doświadczenia zawodo
wego. W podobnym celu po-
jedzie inna grupa naukowców
do Rumunii, z tą tylko różnicą,
że będą tam pracować przy
cyklotronie.

Jeżeli chodzi o rozpoczęcie
systematycznego, stałego
kształcenia kadr do badań ją
drowych z uniwersyteckim i
politechnicznym wykształce
niem, to już w najbliższych
dniach ukazać się ma zarzą
dzenie prezesa Rady Mini
strów w sprawie organizacji
na szeregu wyższych uczelni
specjalnych zakładów nauko
wych. które staną się bazą
dydaktyczną dla studentów
specjalizujących się w dziedzi
nie fizyki, chemii i inżynierii
jądrowej.

Przewidujemy również szko
lenie naszych specjalistów w

ośrodkach zagranicznych.
Według naszych planów w

Związku Radzieckim w 1957
roku przeszkolonych zostanie
ponad 50 osób w różnych za
kresach — zarówno w dziedzi
nie fizyki j chemii jądrowej,
jak i w stosowaniu izotopów
promieniotwórczych w medy-lUllhClHCl ■piUUHH.UlUlWUlUZ.Ji-U W liXV.V*J ~

cyklotronu 1 cynie i technice. W wyniku o-

statnio przeprowadzonych roz
mów powstały również realne
możliwości szkolenia naszej
kadry w krajach zachodnich,
a m. in. w wielkim angielskim
ośrodku atomowym — w Har-
well, we francuskim, ośrodku
— w Sacley, prawdopodobnie
w Norwegii i być może rów
nież w kilku ośrodkach ame
rykańskich.

Jak przedstawia się u nas spra
wa eksploatacji złóż uranowych?

Polsce już od kilku lat
’’

wydobywamy rudę ura
nową na Dolnym Śląsku. Tam
bowiem złoża tej rudy wystę
pują. Występują one także w

innych miejscowościach na
szego kraju, jak to wykaza
ły nawet niepełne jeszcze po
szukiwania geologiczne. Po
szukiwania te właśnie trwa
ją. Nasi geologowie natrafili
już kilkakrotnie na rudę ura
nową w... pokładach węgla,
zwłaszcza przy węglu koksują
cym.

Tę rudę uranową, którą wy
dobywamy — sprzedajemy
Związkowi Radzieckiemu, i to
— trzeba przyznać — po ce
nach bardzo dla nas korzyst
nych, bo wyższych od kształ
tujących się obecnie cen świa
towych. Rudę uranową sprze
dajemy, albowiem u nas, w

kraju, nie mamy na nią na ra
zie zapotrzebowania własnego.

Czy zapadła już ostateczna de
cyzja w sprawie budowy elektrow
ni atomowej w Polsce?

udowa elektrowni atomo-

*-*wej w Polsce według po
czątkowych projektów miała
być rozpoczęta już w planie

pięcioletnim. Jednak, w osta
tnim czasie postanowiliśmy
wstrzymać się od podjęcia de
cyzji w tej sprawie. Panuje
bowiem opinia, że budowę ele
ktrowni winien poprzedzić o-

kres przygotowawczy, na któ
ry złoży się szkolenie kadr,
przygotowanie przemysłu, wy
bór najlepszego typu reaktora,
stanowiącego główny element
elektrowni. Mając to wszyst
ko za sobą dopiero wtedy moż
na przystąpić do budowy wła
snej elektrowni. Innym, rów
nie ważnym elementem, jest
fakt, że budowa taka pociąga
za sobą poważne wydatki. Ze
względu jednak na ważność
tego zagadnienia—aczkolwiek
nastąpi tu pewne opóźnienie
w stosunku do pierwotnie na
kreślonych planów — sprawa
energetyki jądrowej stanowić
będzie centralne zagadnienie
naszych zainteresowań.

Jak się przedstawia obecnie u

nas sprawa wykorzystania izoto
pów promieniotwórczych?

Już w około 30 naszych in
stytutach i zakładach ba

dawczych różni specjaliści
pracują w dziedzinie zastoso
wania izotopów’ promienio
twórczych. Na rok przyszły
zapotrzebowanie na izotopy
złożyło przeszło 50 instytucji.
Oczywiście prace z izotopami
promieniotwórczymi mają
przeważnie charakter wstęp
ny, eksperymentalny. Szersze,
praktyczne zastosowanie bę
dzie możliwe stopniowo, w

miarę przygotowania kadr,
odpowiednich laboratoriów i
urządzeń.
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Ó czym mówili
dziennikarze jugosłowiańscy?

Jak już informowaliśmy, w Klubie Dziennikarzy odby
ło się spotkanie krakowskich naukowców i robotników
z jugosłowiańskimi gośćmi przebywającymi w naszym

mieście. Jugosłowianie — dziennikarze z Belgradu, Za
grzebia i Lubiany, doskonale zorientowani w problemach
gospodarczych swego kraju, zarówno od strony podstaw
teoretycznych, jak i od strony praktycznej, odpowiadali
na istną lawinę pytań, jaka posypała się ze strony miej
scowych uczestników spotkania. Niektóre pytania i od
powiedzi zaciekawią niewątpliwie naszych Czytelników.
Wybierzmy kilka z nich.

— Kto decyduje o powsta
waniu nowych obiektów prze-

7Va marginesie kgnjgrgiicii partyjnych

?la za&ięcie

mi/słoto-ych?
— W Jugosławii powstaje

olbrzymi kanał Dunaj — Cisa
— Dunaj. Planuje się również
budowę potężnych elektrowni,
w których wyzyskany zosta
nie „biały1 węgiel’1. Energię e-

lektryczną wykorzystają nie

tylko Jugosłowianie dla swo
ich potrzeb, ale odbiorcami

będą także Austria, Włochy,
Niemcy, a nawet Szwajcaria.
O poważnych tych inwesty
cjach zadecydowało Zgroma
dzenie Narodowe. Zależnie od
rozmiaru i wagi inwestycji de
cydują o jej podjęciu poszcze
gólne republiki, rady okręgo
we wzgl. komuny.

O tym, kto będzie realizato
rem inwestycji, rozstrzyga
konkurs. Przedsiębiorstwo czy
zespół ludzi, który przedsta
wi najkorzystniejsze warunki,
otrzymuje kredyt z banku in
westycyjnego. Kredyt ten

musi oczywiście przedsiębior
stwo po pewnym czasie zwró
cić.

— Co dzieje się z nierento
wnymi przedsiębiorstwami?

— Gdy przedsiębiorstwo jest
nierentowne, ulega zasadni
czo likwidacji. Państwo nie
widzi potrzeby finansowania

przedsiębiorstw nie przyno
szących zysku. Zdarza się je
dnak tak. jak w wypadku
jednej z fabryk traktorów,

Zmotoryzowanym
skiringiem

na Gubałówkę
i Antałówkę

Zakopane (PAP). Dwa lata
starał się inż. Jerzy Osmólski,
zatrudniony w pracowni kole
jek linowych Krakowskiego
Biura Projektów Budownictwa

Przemysłowego o zezwolenie
na zainstalowanie w Tatrach

i eksploatację zbudowanych
przez siebie wyciągów narciar
skich Ostatnio prezydium
miejskiej rady narodowej za
łatwiło pozytywnie wniosek
inż. Osmólskiego. Pierwsze

wyciągi zostaną uruchomione
w najbliższych tygodniach na

stokach Gubałówki i Antałów
ki. Będą to tzw. wyciągi zwi
jane, bezpodporowe o napę
dzie spalinowym. Pozwolą one

narciarzom zmotoryzowanym
skiringiem przebyć trasę dłu
gości ok 200 metrów w cza
sie nieprzekrączającym dwóch
minut. Warto podkreślić, że

wyciągi narciarskie projektu
kiż. Osmólskiego zdały dosko
nale egzamin w Sudetach i
Beskidach Śląskich.

londyński Kongres
Komunalny

© Pistolety budowlane
© Bawehta materiałem bu-

dowlanym
® Brzydkie miasta
© Emigracja techniczna
© Dobry samorząd

Niewielu z nas zapewne wiedziało, że w

połowie listopada bieżącego roku odbył
się w Londynie Międzynarodowy Kon

gres Robót Publicznych i Urządzeń Komu
nalnych. Wśród 84 państw, które brały w

nim udział, znalazła się także trzyosobowa
delegacja polska. Kongres okazał się niezwy
kle ciekawym wydarzeniem w świecie nauki
i praktyki tei dziedziny. Ponadto delegacja
nasza podczas swego pobytu w Wielkiej Bry
tanii zapoznała się także praktycznie z sze
regiem problemów komunalnych.

Po powrocie z Londynu, na spotkaniu z

członkami Komisji Gospodarki Komunalnej
Stołecznej Rady Narodowej dwaj uczestnicy
kongresu, a to zast. przewodniczącego Rady,
inż. Zelent i dyrektor Departament--. Tech
niki Min. Gospodarki Komunalnej, lnż. Ob-
ramiak zdali krótką, lecz niezmiernie cieka
wa relacje z przebiegu kongresu.

W spotkaniu tym udało się uczestniczyć
także przedstawicielowi „GAZETY11, który
dla naszych Czytelników zanotował co cie
kawsze fragmenty relacji.

A wiec kongres odbywał się pod wysokim
protektoratem królowej, jako że Anglicy
przywiązują dużą wagę do spraw komunal
nych. Główne problemy poruszone w refera
tach wygłoszonych na kongresie (a było ich
aż 35!) to rekonstrukcja miast,
budownictwo ulic, wodocią
gów i kanalizacji.

— Ji/cis konkretne korzyści, jakie doświad
czenia wyniosła z kongresu delegacja polska?

— Na podstawie zapoznania się z gospo
darka komunalną Wielkiej Brytanii oraz

wniosków i tez niezwykle ciekawych, często
w sposób nowatorski traktujących problem
referatów, po krytycznym ich przedyskutowa

niu, wiele rzeczy będzie można zastosować u

nas, wiele zmodernizować w dotychczaso
wych metodach naszej pracy w dziedzinie
gospodarki komunalnej.

Jakie to będą doświadczenia, w tej chwili
dokładnie nie można sprecyzować, gdyż du
ża ilość referatów, próbek materiałów, kata
logów urządzeń wpłynie dopiero do Polski
drogą morską, bo bagaż lotniczy delegacji
był ograniczony.

— Czy istnieje poważna różnica pomiędzy
poziomem myśli technicznej reprezentowanej
na kongresie a polską myślą techniczną?

— Absolutnie nie mamy potrzeby odczu
wać kompleksu niższości, jeśii chodzi o po
ziom własny. Natomiast dużo do życzenia po
zostawiają nasze zasoby materiałowe i pro
dukcyjne!...

— Co stanowiło te imponujące zasoby ma
teriałowe i produkcyjne?

— Ogromna mechanizacja narzędzi
pracy oraz nowe materiały zastępcze,
ale mechanizacja idąca w kierunku udo
skonalenia drobnego sprzętu, a nie bu
dowy kombajnów roboczy ca . (po prostu
zmechanizowanie bezpośredniego narzę
dzia pracy). Na imponującej wystawie,
wśród 330 stoisk różnych państw, z któ
rych większość niesposób było nawet

zwiedzić, oglądać można było zmechani
zowane narzędzia sprowadzające wysiłek
człowieka do minimum.

CO TO JEST PISTOLET? Pistolet służy na

ogół do zabijania ludzi, ale „pistolet1’ kropla
w kroplę podobny do tego pierwszego, może
także służyć do mechanicznego wbijania
ćwieków z twardej stali o różnej grubości w

każdy — bez wyjątku — materiał budowla
ny, z dokładnością do 1 mm głębokości. Pi
stoletem „wstrzeliwuje się1’ gwoździe, w ce
głę i beton, w belki Grey‘a o grubości kil
kunastu centymetrów. Potem do wystają
cych główek doczepia się uchwyty do insta
lacji. Z pistoletu innego typu „wstrzeliwuje
się11 materiał wypełniający wszelkie nie
szczelności (np. "koło- framug okiennych). Z

jego pomocą łata się także wszelkie dziury

w dachu. Podobnego pistoletu używa się do
przybijania tablic z nazwami ulic. (U nas

by się to przydało. Co?...).
Obok tego drobiazgu delegacja nasza ó-

glądała również doskonałe maszyny do, o-

czyszczania miasta ze śmieci i śniegu rów
nocześnie — sprawne, lekkie, wydajne, (li
cencji szwajcarskiej).

BAWEŁNA — MATERIAŁEM BUDOWLA
NYM? Obok polichlorku winylu znanego
już na całym świecie materiału zastępczego
oraz rozmaitych mas plastycznych, można —

jak się okazuje — używać do budownictwa
(np. na panwie kolejowe) także odpadów ba
wełnianych nasyconych odpowiednimi środ
kami. Odpadów zaś papierowych spreparowa
nych w odpowiednie bloki — do szalowania
robót żelbetowych, co zapewnia im niezwy
kle gładką fakturę. Co ciekawsze, prefabry
katy produkuje się w Anglii wprost na pla
cu budowy, a nie fabrycznie.

— Z jakim przyjęciem spotkała się to An
glii delegacja polska?

— Okazywano jej dużo życzliwego zainte
resowania. Brytyjczycy chcieliby z nami
handlować w szerszym, niż dotąd zakresie.
A nowa Warszawa uchodzi w Anglii za mia
sto szczególnie piękne i imponujące swym
wyrazem architektonicznym.

Dlaczego? Prawdopodobnie prawem kontra
stu, gdyż miasta angielskie są na ogół bar
dzo brzydkie, oprócz kilku starszych, jak np.
Cambridge i Coventry. Są szare, nieciekawe
w rozwiązaniach architektonicznych i urbani
stycznych, nieestetyczne w szczegółach, bo
np. instalacje wodno-kanalizacyjne umiesz
cza się tam na zewnątrz budynków, co jest
tanie, proste, ale ogromnie brzydkie i mo
żliwe jedynie w tamtych warunkach kli
matycznych.

— A Londyn?
— Także brzydki. Wąskie ulice, stosun

kowo niska zabudowa, 2- do 6-kondygnacyj-
na. Zdecydowanie ustępuje pod względem u-

rody przeciętnym większym miastom konty
nentu. I wcale nie jest czysty! Ale za to

Anglicy mają wspaniałe ulice i szosy, wspa
niałe pod względem nawierzchni, bo rozwią
zanie dróg jest już fatalne. Ślizgawicy, nie
odłącznej w wilgotnym klimacie, zapobiega
np, tzw. dywanik czyli szorstka nawierzch
nia dróg z grubego gryzu. W ciemne noce

zaś kierowcę prowadzą nie białe słupki, jak
u nas. lecz tzw. kocie oczka — krążki odbłys-

kowe w elastycznej oprawie biegnące środ
kiem często bardzo krętych, pomimo rów
nin, 1 dróg.

— Techniczna emigracja?
— A jakże, istnieje! I można nawet

powiedzieć, że właśnie polscy inżynie
rowie są jednymi z najlepszych fachow
ców 'w dziedzinie gospodarki komunal
nej Anglii reprezentując dobrą myśl te
chniczną. Np. wychowanek Warszawskiej
Politechniki, inż. Zboiński, pracownik
Zarządu Miejskiego Londynu, ma powa
żny dorobek w dziedzinie oczyszczania
ścieków i jest bardzo wysoko ceniony.
W ostatnim konkursie na rozwiązanie je
dnej z nowych dzielnic Londynu pierw
szą nagrodę zdobyła grupa architektów
polskich. Przykre jest to, że niechętnie
się tam o tym mówi.

— Jak wypadło przyjęcie przez emigrację?
— Z początku chłodno. Potem doszło ćo

czysto polskiego „daj buzi". Nawiązanie ser
decznych 'kontaktów właśnie z inteligencją
techniczną przebywającą na emigracji po
może nam w unikaniu szkód i błędów w na
szym handlu zagranicznym.

— A ustrój samorządów miejskich — po
dobno najlepszy w świecie?

— Owszem, jest to chyba niezłe. Gospo
darka miejska istotnie opiera się w pełnym
tego słowa znaczeniu na samorządzie, bo
posiada samowystarczalność finansową. Ża
dnych dotacji od państwa. Ale za to wszel
kimi dochodami miasta rozporządzają jego
radni. Jedynie poważniejsza rozbudowa o-

piera się zwykle na pożyczce państwowej
dawanej na 50 lat, a po jakimś czasie anulo
wanej. Miasto decyduje także samodzielnie
o kierunkach rozwojowych i lokalizacji prze
mysłu na swoim terenie. Np. miasto nadmor
skie nigdy nie zgodzi się na budowę w swej
najbliższej okolicy fabryki chemicznej i nikt

jej tam nie będzie mógł wbrew woli miasta
wybudować. Także zagadnienia dotyczące
urbanistyki pozostaje całkowicie w gestii
miasta. Państwo ogranicza swą rolę w

_ tej
mierze jedynie do nadzoru nad stosowaniem
prawa technicznego. Zdarza się nawet dość
często, że miasto jest także inwestorem za
stępczym inwestycji państwowych, np. bu
dowy dróg.

Anglicy są ze swego samorządu bardzo za
dowoleni. A my? My dla naszej praktyki nie
powinniśmy pomijać także i tych doświad
czeń. II. ZAWRZYKRAJ

która nie miała nabywców na

swoją produkcję. Zaistniał

problem, czy należy ją zli
kwidować, czy też wprowadzić
zmianę profilu jej produkcji?
Państwo przyznało kredyt
chłopom na zakup traktorów.
Skoro kredyt, to obowiązywał
chłopów po pewnym czasie
zwrot funduszów. Niezależnie
od tego, fabryka uruchomiła

nowy oddział — produkcję
samochodów. Ten sposób
wprowadzania dodatkowej
produkcji w wypadku, gdy za
sadnicza budzi pewne obawy
co do tego, czy przyniesie na
leżyte korzyści, przyjął się do
syć powszechnie.

— Jak ustalane są ceny na

artykuły?
— Ustalane są one przez

poszczególne przedsiębiorstwa.
Państwo wprowadza jedynie
ceny maksymalne na niektóre
surowce i ingeruje w dziedzi
nę ustalania cen tylko w wy
padku, gdy któraś z fabryk
posiada monopol na daną pro
dukcję (jak np. w wypadku
produkcji papieru). W Jugo
sławii istnieje właściwie tyl
ko jedna fabryka papieru. U-
stalenie ceny za papier wyda
wało się w tyrń wypadku ko
nieczne.

— Jak przedstawia się spra
wa płac?

— Na ten temat toczy się
obecnie ożywiona dyskusja,
przede wszystkim w radach ro
botniczych. System płac jest
pod silnym obstrzałem kryty
ki. Chodzi o to, że podstawo
wa, najniższa pensja nie za
pewnia minimum egzystencji.

Żelazną zasadą przy wszyst
kich zachodzących zmianach
w zakresie systemu płac jest
to, że robotnicy mają udział
w dochodzie przedsiębiorstwa.
Im wyższy to dochód, tym le
piej wiedzie się załodze. Są
zakłady, które wypłacają w

ciągu roku nawet 15 pensji!
Jeszcze, jeżeli chodzi o pla

nowanie — krótkie wyjaśnie
nie. Plan centralny ustala je
dynie proporcje pomiędzy po
szczególnymi gałęziami produ
kcji. Określa on więc np., o

ile procent wzróść powinna
produkcja środków produk
cyjnych, środków konsump
cyjnych. Zajmuje się tym par
lament, który — jak wiadomo
— jest dwuizbowy. W skład

drugiej izby wchodzą przed
stawiciele zakładów przemy
słowych, ludzie bezpośrednio
związani z produkcją, a więc
robotnicy, inżynierowie, tech
nicy.

— Interesowałoby nas jesz
cze, jaka jest rozpiętość po
między najwyższymi, a naj
niższymi poborami w Jugo
sławii? Wiadomo bowiem, że
u nas pensja najwyższa jest
nieraz 30-krotnie większa od
najniższej.

Rozpiętość ta w Jugosławii
nie przekracza 3,5.

(Zanotowała B. P.)

Pisaliśmy już niejednokrotnie
o zmieniających się nastro
jach i poglądach wśród znacz
nej części naszej emigracji. O

symptomach politycznego rea
lizmu, który tu i ówdzie do
chodzi do głosu w ocenie ostat
nich wydarzeń w Polsce przez
tzw. londyńczyków.

Ale nie przesadzajmy. Po
wiedzieć bowiem, że taki np.

pan Stanisław Mikołajczyk —

znany nam nie tylko 1 nie tyle
ze swej działalności na emigra
cji — przetarł swe zamglone
nienawiścią do kraju okulary
lub że wymienił szkła na co
kolwiek bardziej realistyczne,
byłoby powiedzieć nieprawdę.

Sięgnijmy, do faktów. Nie
dawno p. Mikołajczyk udzielił

wywiadu amerykańskiemu ty
godnikowi „Us News and

World Report”, w którym —

co to jednak znaczy być „pra
wdziwym Polakiem” — stano
wczo sprzeciwił się udzieleniu

przez Stany Zjednoczone ja
kiejkolwiek pomocy gospodar
czej Polsce. Stwierdziwszy k

niepodlegającym dyskusji prze
konaniem, że to, co się opo
wiada o zmianach w Polsce,
nie ma „żadnej wartości”, p.

Mikołajczyk woła: Najpierw
„przeprowadzimy wolne

wybory (podkr. nasze).
Potem przyjdzie pomoc go
spodarcza...” .

Aż się ciśnie na język, żeby
powiedzieć jaką — naszym zda
niem — wartość ma to,
co opowiada tu p. Mikołajczyk,
jeśli już nie zaprosić go, by
naocznie przekonał się, jak
przyjęte zostałoby w kraju
jego wyrzeczenie się tak po
trzebnych Polsce kredytów 1

pomocy — łącznie z powoływa
niem się na wolne w y-
b o r y. Daliśmy sobie jed

W drodze na Halę Kondratową...
CAF. — fot. Olszewski

kiełbasa
nak spokój, jako że wyręczył
nas w tej mierze po części
andersowski „Orzeł Biały”. Da
leki wprawdzie od podzielania
naszego zdania w sprawie
zmian zachodzących w Polsce

„Orzeł Biały” pisze: „Nie po
raz pierwszy nie zgadzamy się
z poglądem Mikołajczyka. Podu

względem politycznym jego
ocena nie wytrzymuje kryty
ki... Wszyscy wiemy, jak tra
giczna jest sytuacja w kraju.
Zima zapowiada się dla ludno
ści wyjątkowo ciężko... Miko
łajczyk odpowiada na to z zim
ną krwią: „Pomocy nie udzie
lać!”.

Co więcej, „Orzeł Biały” u-

jawnia motywy, które skła
niają p. Mikołajczyka do wy
rzekania się pomocy amery
kańskiej dla Polski. „Szlachet
ne” te pobudki, nie ma col

Oto bowiem dowiadujemy się,
że rezygnując — za nas —- z tej
pomocy, p. Mikołajczyk chciał-

by wygrać ją jako atut — czyli
swego rodzaju kiełbasę wy
borczą — we wspomnianych
już wolnych wybo
rach. Tego już za wiele

nawet dla spokojnego „Orła”:
„...Traktowanie pomocy ame
rykańskiej dla ludności pol
skiej — pisze on —- jako atutu

Mikołajczyka w jąkże jeszcze
odległej kampanii wyborczej w

kraju (jak więc widać „Orzeł
Biały” również liczy jeszcze
na „wolne wybory” w Polsce
— przyp. nasz) jest godne po
tępienia”.

Że też zawsze szydło musi

wyleźć z worka, co, panie Mi
kołajczyk? I że tę pańską kieł
basę dziobnąć musiał akurat

„Orzeł Biały”, którego dziób

uważał pan za dawno stępio
ny...

DRZAZGA

10 grnjlnia odbyła się w Sztokholmie uroczystość wręczenia nagród Nobla. — Na zdjęciu:
laureaci z dyplomami, (od lewej) Amerykanie — Dickson, W. Richards i A. F. Courmann
(medycyna), Brytyjczyk C. N. Hinshelwood i uczony radziecki N. Siemionów (chemia),
Amerykanin W. Brattain (fizyka), Niemiec W. Forsmann (medycyna), Amerykanie — W.
Schockley >

Mija czas gwałtownych
zrywów i w gorączce po
dejmowanych decyzji. U-

stępuje on miejsca rzeczowej,
nie pozbawionej zresztą impul-
sywności, dyskusji. Dyskusja
trwa w partii i społeczeństwie.
Nadal wypełnia ją rozliczanie
się z przeszłością. I dlatego jest
to dyskusja bolesna. Coraz
częściej towarzyszą jej kon
struktywne myśli, robocze
wnioski. I dlatego jest to dy
skusja optymistyczna.

W tej sytuacji wyborcze kon
ferencje partyjne urosły do
wydarzeń o znaczeniu specjal
nym. Poprzednie nie posiadały
tej rangi.

Konferencje miały rozliczyć
działanie instancji partyjnych
w okresie, kiedy dojrzewała w

narodzie i stawiała pierwsze
kroki myśl o demokracji socja
listycznej.

Konferencje miały powołać
do działania najlepszych ludzi,
partyjnych działaczy z praw
dziwego zdarzenia.

Konferencje miały w opar
ciu o dyskusję w organizacjach
partyjnych, wypracować poli
tyczny program działania i
powziąć decyzję w sprawie
form jego realizacji.

Jakkolwiek każda z konfe
rencji różniła się czymś od
wszystkich pozostałych —

wszystkie z dotychczas odby
tych można by w jakimś sen
sie sprowadzić do wspólnego
mianownika. Sprawy przeszło
ści pochłonęły lwią część każ
dej z dyskusji i referatów
sprawozdawczych. Inaczej być
nie mogło. Dotychczasowa,
trwająca od tygodni i rozdro
bniona dyskusja w dołach par
tyjnych, w społeczeństwie, nie

I była w stanie dać jednoznacz
nej oceny przeszłości. Powinna
była tego dokonać najwyższa
władza partyjna terenu.

Fróby były w każdym przy
padku. Niestety, powiedzmy
szczerze, wiele z nich sprowa
dziło się do powtórzenia dy
skusji wiecowych: wyliczanie
krzywd, omawianie błędnych
praktyk i wynikłych stąd kon
sekwencji. Powtórzmy raz je
szcze — wszystko to jest niezbę
dne, ale czy do tego powinna się
sprowadzać krytyczna ocena

przeszłości? Chyba ona to mia
ła stać się początkiem, punk
tem wyjścia dla partyjnych u-

ogólnień i wniosków.
Tymczasem w Tarnowie,

Brzesku, Myślenicach czy No
wym Targu, rozważania o mi
nionym okresie zakończono W
momencie, gdy należa'o przejść
do syntezy, do politycznych
i organizacyjnych wniosków.
W konsekwencji brak było w

■wielu wypadkach oceny roli i
miejsca w przeszłości komite

tów partyjnych. „Było żle"
„nie stanęliśmy na czele'', „Po
pełniano błędy i wypaczenia"
— oto niestety zbyt częsta ar
gumentacja. Usunięte na bocz
ne tory przez samo życie kie
rownictwo Komitetu Powiato
wego w Brzesku, źródeł swego
nienadążania za masami w

chwilach decydujących dopa
trzyło się... tylko w postawie
byłego Komitetu Wojewódz
kiego. I tylko w tym. Na tej
że konferencji w Brzesku, a

także w Miechowie czy O-
święcimiu, szeregowi członko
wie partii głębiej pojęli odpo
wiedzialność partii i jej dzia
łaczy.

Konieczne jest wzajemne u-

regulowanie stosunków między
partią a społeczeństwem. Nie
przyjmie ono żadnych ogólni
kowych i wykrętnych tłuma
czeń. Nie zadowoli go powoły
wanie się na system, gdy w

konkretnych sprawach winni
są konkretni ludzie.

Konferencje zmieniają ludzi.
Dziś jednak wygląda to już
inaczej niż przed miesiącem.
Wówczas musieli odejść ludzie
osobiście skompromitowani.
Tak było z tow. Żbikiem w

Dąbrowie Tarnowskiej, z tow.
Kurachem i Mrozem w Brze
sku...

Konferencje poddały partyj
nej ocenie ludzi, na których
niekoniecznie ciążą osobiste
przewinienia. Tutaj wyjściową
było zaufanie. Ważono: potrafi
w nowych warunkach kiero
wać, czy też musi rozpocząć
wszystko od nowa?

I dlatego odchodzili ludzie,
którzy w oczach mas stali się
niejako uosobieniem błędów
popełnianych przez instancję,
którą kierowali. Odwołano i
tych, którzy w gorących dniach
wypłynęli na fali wydarzeń,
lecz reprezentują tylko dema
gogię i płyciznę polityczną.
Tak było chyba w Olkuszu.

Na niektórych konferencjach
wystąpiło zjawisko, które dać
musi wiele do myślenia. W Ja
worznie i Brzesku delegaci nie
zdobyli się na otwartą i kon
sekwentną krytykę sekreta
rzy, w sytuacji, gdy nie od dziś
już czynią to ludzie w terenie.
Jak to nazwać? Brakiem od
wagi? Zastraszeniem? pbawą

Lżstyf do redakcja

W sprawie Wieczorowego
Uniwersytetu

Marksizmu-Leninizmu
Wproces:e rewolucji, jaka

dokonuje się w naszym
kraju na różnych odcin

kach życia politycznego, eko
nomicznego i społecznego, nie
brak głosów, które podają w

wątpliwość podstawowe zało
żenia teorii marksistowskiej.

Gdzie leżą źródła tych wąt
pliwości? Wielu ludzi utożsa
mia praktyczną działalność
Stalina z teorią marksizmu.
A tego czynić nie można! Nie
można utożsamiać błędów
stalinizmu z marksizmem-le-
ninizmem i całokształtem

praktyki budownictwa socja
listycznego.

W obecnej sytuacji, gdy
partia przyszła z nowym pro
gramem działania, nie wrolno

przed konsekwencjami? —

Wszystko to w obecnej sytuacji
jest co najmniej dziwne na

partyjnej konferencji. Bo oto,
gdy przyszło do tajnego głoso
wania — w obu przypadkach
sekretarze przepadli z krete
sem.

A co byłoby w wypadku ja
wnego głodowania?

Refleksje nasuwają się jed
noznaczne. Proces pogiębiania
się demokracji w różnych og
niwach partii wygląda nieje
dnakowo. W tym wypadku
mamy do czynienia z przykła
dem bodaj najsłabszego z

ogniw.
Konferencje nie wypracowa

ły programu.
Próby były wszędzie. Naj

częściej jednak zmierzały u-

tartymi szlakami. W dużej
swej części aktyw partyjny nie
umie jeszcze myśleć nowymi
kategoriami. Wciąż nie do
strzega w nowych warunkach
odmiennej roli instancji par
tyjnych. Potwierdza to ubo
ga w treści dyskusja o zada
niach komitetów. Potwierdzają
uchwały podjęte na konferen
cjach. Zdecydcwana większość
spośród nich jest zwykłym du
blowaniem zadań rad czy in
stytucji. Na pewno nie łat
wo jest wypracować wła
śnie teraz koncepcję dzia
łania politycznego. Trudno
opierać się tutaj na ja
kichś gotowych wzorach. Takie
zresztą nie istnieją. Ale czy z

drugiej strony do pomyślenia
jest tzw. praca polityczna —

powiedzmy w powiecie — bez
jakiegoś własnego programu
działania? Czy można uważać
za najistotniejszą w tej dzie
dzinie sprawę składek partyj
nych? A do takiej niemal ran
gi urosła ona na konferencji
myślenickiej. Czy można na
zwać programowymi sformu
łowania w rodzaju „podnieść
na wyższy poziom szkolenie
ideologiczne'', t,ulepszenie sty
lu pracy KP‘‘, a za takie je
chyba uznali autorzy referatu
sprawozdawczego przedstawia
jąc brzeskiej konferencji.

Trudno się zgodzić z twier
dzeniem, na które powołują się
często aktywiści w powiatach,
że VIII Plenum będące ogól
nym programem politycznym

rezygnować z głębokiego stu
diowania marksizmu. Staje je
dnak przed nami zadanie u-

czyć i propagować w społe
czeństwie nieskażoną wypa
czeniami stalinizmu teorię
marksistowską. Walka bo
wiem ze stalinizmem, walka
— jak to w skrócie określa
my •— o powrót do Lenina,
to przede wszystkim uzbraja
nie partii w rzetelną wiedzę
o faktach i zjawiskach, to ze
rwanie z ohydną metodą za
stępowania teorii i ideologii
przez pragmatyzm będący za
przeczeniem marksizmu i w

ogóle racjonalnego systemu
myślenia.

Bez odkopania zasypa
nych w czasach stalinow
skich źródeł żywej myśli
teoretycznej nie może roz
wijać się marksizm. Przed
partią stoi zadanie „odbu
dowy marksizmu11. Nie mo
żna bowiem pracować w

oparciu o zakrzepłe tezy,
które mają jedynie daleki
związek z aktualną rzeczy
wistością. Tylko żywy, twór,
czy, pełen poszukiwań wysi
łek teoretyczny może dopro
wadzić do właściwej dysku
sji o nowych drogach socja
lizmu, o nowym modelu go
spodarczym.
Partia, o ile chce być par

tią marksistowską, nie może

rezygnować z teorii marksi
stowskiej, a musi ją twórczo
rozwijać, musi prowadzić na
ukową propagandę tej teorii
i posiadać odpowiednie insty
tucje, które by ją rozwijały.

Jedną z takich instytucji
jest właśnie Wieczorowy U-
niwersytet Marksizmu-Lenini-
zmu. Zdają sobie z tego spra
wę członkowie partii i słucha
cze WUML, i dlatego podają
w wątpliwość wnioski KM w

Krakowie w sprawie likwida
cji tej uczelni. Słuchacze
WUML zdecydowanie opowie-
dzielili się za utrzyma
niem uczelni. Chcą
poznać na nowo dorobek Mar
ksa i Leńna, historię KPP
itd. wprost ze źródeł, a nie
z kompendiów, które dawały
wypaczony obraz dziejów pol
skiego ruchu robotniczego.
Chodzi o to, by z programu
wydobyć to wszystko, co w

minionym okresie było osła
niane mgłą tajemn;cy, by tak
prowadzić wykłady, aby zdo
bywana wiedza służyła prak
tyce, życiu.

Słuchacze WUML i WSE
biorą żywy udział we wszyst
kich procesach rewolucjonizu
jących nasze życie. Chcieliby
zatem, aby wvklady i ćwicze
nia dawały odpowiedź na naj
bardziej nurtujące ich pro
blemy. Sprawy rad robotni
czych, zagadnienia planowa

jest zarazem roboczym planem
działania dla każdej gromady
czy miasteczka. Oztatnie ty
godnie wyzwoliły nieprzebrane
bogactwo myśli, koncepcji,
projektów. Trzeba je podjąć i
uogólnić, a czasem sprecyzo
wać w organizacyjny kształt.

Zajęte wewnętrznymi tarcia
mi i sporami instancje partyjne,
nie zawsze potrafiły dostrzec
tej na pewno składowej części
ich programów. Dało się to
odczuć na konferencjach. Od
biło się to w poziomie ich dy
skusji i politycznym dorobku.
Jeśli można mówić o pewnym
dorobku konferencji miech cw-

skiej, to właśnie dlatego, że w

oparciu o prawdziwą ocenę sy
tuacji w powiecie, próbowano
tam wytyczyć pewne kierunki
działania. Mówiąc najogólniej:
— Komitet miechowski zakła
da oparcie dla swej działalno
ści w rzeczywistej więzi z re
prezentowanym przez siebie
terenem. Temu mają służyć
dokonywane wspólnie z bez
partyjnymi oceny działaczy te
renowych. Temu ma służyć
występowanie przed chłopami
kierowników politycznych dla
omawiania przedsięwzięć doty
czących całego powiatu.

Sądzić należy, że właśnie w

Żywcu, gdzie dotąd konferencji
nie było, towarzyszom uda się
uniknąć błędów charakterysty
cznych dla innych powiatów.
Gwarantuje to w jakimś stop
niu solidne omawianie z każdą
organizacją partyjną zadań po
wiatu, o których mowa będzie,
na konferencji. W rozmowach
tych już dziś rodzą się elemen
ty przyszłej uchwały. Uchwały,
w której — można przypusz
czać — zawrze się myśl całej
żywieckiej organizacji.

Konferencje stanowią pe
wien etap w realizowaniu
przez partię demokratyzacji
życia. W żadnym razie jednak
nie można ich rozumieć jako
wydarzenia załatwiającego coś
do końca. Nie wszędzie stały
się nawet zwrotnym punktem
wyjścia do zrozumienia po no
wemu kierowniczej roli partii.

Tym większa odpowiedzial
ność ciąży na nowowybranych
terenowych władzach partyj
nych. MARIA THAU

TADEUSZ LEŚNIAK

nia, rola partii, nasz program
agrarny itd. wymagają, rzecz

prosta, szczegółowego uargu-
mentowania, teoretycznego o-

pracowania. Wskazują one, że
dziś daleko większa, niż kie
dykolwiek, jest potrzeba dys
kutowania tych spraw.

Krótko mówiąc idzie o to,
by ludzie związani uczuciowo
z socjalizmem, dysponowali
wobec samych siebie i prze
ciwników dostatecznie wiel
kim zasobem czysto racjonal
nych argumentów teoretycz
nych, żeby wiedzieli, czego
bronić i dlaczego domagać się
w życiu społecznym takich, a

nie innych zmian.

Ze strony KC partii nie
ma tendencji likwidowania
wieczorowych uniwersytetów
marksizmu-leninizmu, a to,
czy WUML powinien istnieć,
czy nię, będzie zależało wy
łącznie od słuchaczy. Słucha
cze zaś wysunęli szereg po
stulatów, które były przed
miotem rozważań kierownic
twa poszczególnych katedr.-
Wiele z nich jest już w toku
realizacji. Jednak opracowanie
nowego programu to sprawa
niełatwa, wymaga głębokiego
zastanowienia.

Utożsamianie WUML z uni
wersytetami robotniczymi jest
niesłuszne. Osobiście jestem
przekonany, że uniwersytety,
robotnicze mogą istnieć rów
nolegle, obok WUML, jednak
że założenia i charakter ich.
jest zupełnie odmienny. Uni
wersytety robotnicze i ludo
we pomyślane są jako naj
bardziej powszechna forma
zdobywania wiedzy ogólnej,
gdy tymczasem WUML jest
uczelnią partyjną o wyraź
nym programie marksistow
skim stawiającą słuchaczom
wysokie wymagania.

Celowe wydaj e się reakty
wowanie uniwersytetów robot
niczych i ludowych, chociaż
zadania odbiegają obecnie
dość daleko od zadań, jakie
spełniały kiedyś, gdy dostęp
do wiedzy był jeszcze utrud
niony i TURiL spełniało
funkcję podobną do Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej. O-
becnie istnieje szeroka sieć
szkół podstawowych, średnich
i zawodowych dla pracują
cych. Ponadto powstanie uni
wersytetów robotn:czych wią-
że się ściśle z akcją wydaw
niczą. odczytową. Trzeba by
pomyśleć o programie oraz o

formach pracy. W tej tak

ważnej sprawie powinno wy
powiedzieć się Ministerstwo

Oświaty- Problem Towarzy
stwa Uniwersytetów Robotni
czych wymaga oddzielnego i

szerokiego potraktowania.
WIESŁAW MOLIK
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Położyć kres rabunkowi

wyposażenia Kombinatu
/"Ysobnym rozdziałem jest

zagadnienie strażników
(zatrudnianych przez specjal
ną spółdzielnię), którzy mają
strzec nocami placów budo
wy, magazynów itd. Jest to
kwestia przykra z tego wzglę
du, że dzięki instytucji owych
spółdzielczych strażników,
znajdują w tym cnarakterze
zatrudnienie bardzo często
ludzie w podeszłym wieku,
inwalidzi o 70 proc, niezdol
ności do pracy.

Trzeba, niestety, powiedzieć,
le jeśli od strażnika żądamy, a-

by w nocy przemierzał tere
ny składów, ażeby mógł w ra
zie potrzeby przepędzić lub

ująć przestępców, to musi nim
być człowiek w pełni sił fizy
cznych,
potrzebę
walidów.
dla nich

A obecnie. 1

spółdzielni

Wszyscy rozumiemy
produktywizacji in-
lecz w odpowiednich
zawodach.

kiedy strażnicy
ze spółdzielni sypiają tak
twardo, że ulegają zaczadze
niem, kiedy możliwe są kra
dzieże silników elektrycz
nych o wadze powyżej 150 kg,
cały system dozoru jest prze
cież w poważnym stopniu fi
kcją.

Mówiliśmy o kradzieżach

przedmiotów nie będących z

pewnością drobiazgami. Prze
cież takich „kawałków" nikt
nie wyniesie w teczce, ani za

pazuchą, lecz przewozi je cię
żarówkami. A więc znów
sprawa kontroli. I tu propo
zycja: może zorganizować na

pewien czas orzj bramach
Kombinatu dyżury z przed
stawiciel; załogi i funkc.jona-

riuszy MO. Mogłoby to z je
dnej strony dać skutek w po
staci przyłapania kierowców
zabierających „nieco więk
szy" ładunek, niż przewidzia
ny przepustką materiałową, a

z drugiej — przy okazji straż

przemysłowa miałaby poglą
dowa lekcję, jak należy kon
trolować przepustki (czasem
by' aia one fałszowane np.
przez dopisywanie oewrnych
pozycji). Dyżury takie mu-

siałyby mieć charkter „wy
rywkowy", tzn. nie odbywać
się np. codziennie przez dwa
tygodnie, gdyż wtedy złodzieje
„zawiesiliby" tylko swą dzia
łalność na ten właśnie okres.

Także inspektorat ruchu
MO powinien — kontrolując
pojazdy na ulicach i drogach
— zwracać uwagę nie tylko
na stan techniczny wozu oraz

prawo jazdy, ale niekiedy za
notować również ładunek cię
żarówki. Sprawdzenie w ma
cierzystym zakładzie, czy-rze
czywiście dany samochód
miał przewozić to i to, może
czasem przynieść bardzo inte
resujące rezultaty...

Jak widać, wnioski sprowa
dzają sie przede wszystkim do

ulepszenia kontroli. Uczynie
nie jej sprawniejszą i bardziej
wnil liwą. jest koniecznością.
W naszej sytuacji ekonomicz
nej w żadnym razie nie mo
żemy pozwolić na to, aby roz
wydrzone bandy złodzieiskie

EDOkojnie organizowały rabu
nek drogo opłaconego przez
narćd wyposażenia Nowej Hu
ty. S. Z.

Przehkrajową tiaraSą pracowników

służbą ztrowia fHSW

Szpiłei MSW powinien służyć
mieszkańcom Krakowa

W związku z rozpo
czynającą się w dniu
dzisiejszym ogólnokra
jową naradą pracowni
ków służby zdrowia
MSW zamieszczamy list
jednego z naszych czy
telników, który wystę
puje z pewnymi postu
latami na

kowskiego
MSW.

temat kra-
szpitala —

nie zna wa-

B 60 rocznicę ruchu esperanchiepo

Co warto wiedzieć

o esperanto
® Twórcą międzynarodowe

go języka esperanto był nasz

rodak dr Ludwik Zamenhof
(ur. 1859—1917), z zawodu le
karz okulista, autor wydanego
w 1887 r. pierwszego „Podręcz
nika kompletnego języka mię
dzynarodowego”.

@ I wszechświatowy kongres
esperantystów odbył się we

Francji w Boulogne sur Mer.

• W Krakowie odbyły się
dwa wszechświatowe kongresy
esperantystów: w 1912 i w 1931
roku.

® Na VIII ogólnej konferen
cji UNESCO w 1954 r. espe
ranto zostało uznane za ważny
czynnik w upowszechnianiu
wiedzy i kultury. UNESCO na
wiązała ścisłą współpracę z

wszechświatowym V związkiem
esperanckim, mającym swą
siedzibę w Holandii.

® W wielu państwach, jak
np. Austrii, Bułgarii, Jugosła-

JAK NIE BYŁO, TAK NIE MA...

Niedawno pisaliśmy o masowych
— a bezskutecznych „polowaniach'*
żeńskiej połowy naszego miasta na

brązowe botki. Jak dotąd, przypo.
mnienle nie poskutkowało: zainte
resowanych nadal mnóstwo, a z

botków — ani śladu. Co mają robić

właścicielki garderoby, do której nie

pasuje ani biały ani szary kolor su
kiennego obuwia? Trudno o cierpli,
wość kiedy marzną nogi... (aes)

*

PROSIMY CZĘŚCIEJ...
Milą niespodzianką dla mieszkań

ców Grzegórzek jest fakt, że ostat.

nlo — w późnych godzinach wie
czornych a nawet nocnych — spo
tkać tu można milicyjne patrole.
Znacznie raźniej wraca się teraz z

pracy, zwłaszcza samotnym kobie
tom. Oby tylko ta pożyteczna inno,
wacja miała charakter regularniej
szy, a nie tylko od przypadku w

okolicach Baru „Nowego" przy

Grzegórzeckiej, którego żelaźni by
walcy niejeden już chuligański wy.

czyn mają na sumieniu, (aes)

iGmunikat MO
KTOKOLWIEK WIEDZIAŁ-

BY o losie zaginionej Janiny
Wiśniowskiej, zamieszkałej
w Krakowie, ul. Fałata 12/22

proszony jest o natychmiasto
we powiadomienie Komendy
Dzielnicowej MO Kraków -

Zwierzyniec (nr tel. 337-71)
lub rodziców zaginionej, za
mieszkałych w Krakowie, ul.

Batorego.

23,Rysopis zaginionej: lat
wzrost 175 cm. szczupła bu
dowa ciała, włosy ciemno-
blond oczv duże, ciemne. U-
brana bvła w spódniczkę ner-

kalową, czerwoną w drobne

kwiatki, bluzkę białą bez rę
kawów. oraz żakiet bawełnia
ny koloru brązowego z krótki
mi rękawami. Na nogach mia
ła sandały (rzymki). Powyżej
zamieszczamy zdjęcie zaginio
nej.

£ notainiha

report&ra

JUBILEUSZOWA
WYSTAWA

B Jeszcze tylko wyfrotero-
wać podłogi, umieścić ekspo
naty i wystawa fotografii mo
że być otwarta. Polskie Towa
rzystwo Fotograficzne oddział
w Krakowie urządza X Jubi
leuszową Wystawę Amator
skiej Fotografii Artystycznej.
Na wystawę nadesłano około
100 prac z całej Polski. Prze
waża pejzaż, portret oraz mar
twa natura. Otwarcie wysta
wy nastąpi dnia 16 bm. o g.
12 w lokalu PTF przy ul. Sto
larskiej 9.

Grudzień

Grudzień Niedziela

Sobota

; sportowa. 20.35: Zgaduj zgadula.
22.05: Utwory fortep. kompozyto
rów jugosłowiańskich. — 23,00:
Muzyka taneczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości. 24.00: Muzyka tane
czna.

VHATR¥r 7;

STARY: im.

dla szikół) g.

wii, Związku Radzieckim,
gentynie wydano znaczki pocz
towe z wizerunkiem dr L. Za
menhofa i nadrukiem w języku
esperanto.

@ 13 bm. otwarta została w

krakowskim Klubie Międzyna
rodowej Prasy i Książki wy
stawa obrazująca ruch espe-
rancki na całym świecie. Zgro
madzono tu bogaty zbiór prasy
ogólnoświatowej, prospektów i

filatelistyki.
® Uroczystość jubileuszowa

z okazji 50 rocznicy istnienia
ruchu esperanckiego w Krako
wie oraz 97 rocznicy urodzin
twórcy języka esperanckiego
Ludwika Zamenhofa odbędzie
się 15 grudnia w Krakowie. Na
program uroczystości rozpo
czynającej się o godzinie 18.30
w auli Akademii Sztuk Plasty
cznych (Smoleńsk 9) złożą się:
przemówienie powitalne pre
zesa krakowskiego oddziału
Związku Esperantystów ob.
Stanisława Dziwlika oraz jego
wspomnienia o ruchu espe
ranckim w Krakowie. O życiu
i pracy dr Zamenhofa mówił
będzie prof. M. Sygnarski. Na
zakończenie uroczystości od
znaczeni zostaną najstarsi
działacze ruchu esperanckiego.

® 16 bm. o godz. 12 nastąpi
uroczyste wmurowanie tablicy
pamiątkowej ku czci dr Lud
wika Zamenhofa przy ulicy
jego imienia.

Ar-

Ten tylko, kto
runków istniejących w szpita
lu. b. Wojewódzkiego Urzędu
d/s Bezpieczeństwa w Krako
wie może domagać się jego li
kwidacji w calu przekazania
istniejących pomieszczeń na

inny choć związany z lecznic
twem ale nie bezpośredni, cel.

Z dużym oburzeniem przyję
ła część społeczeństwa kra
kowskiego, a przede wszystkim
robotnicy z dzielnicy Zwierzy
niec (za których pieniądze zbu
dowano szpital), wiadomość, że
na zwołanej przed kilkoma
dniami przez Prezydium MRN

konferencji, domagano się li
kwidacji (!) wspomnianej pla
cówki, zamiast udostępnienia
jej dla wszystkich chorych. Bo
gdzie sens, żeby w obecnych
warunkach, kiedy stan szpital
nictwa w naszym mieście jest
w tak opłakanych warunkach
— niszczyć to, co zostało z du
żym wysiłkiem zbudowane.
Mam wrażenie, że czynniki
wychodzące z tego rodzaju
„genialnymi” koncepcjami nie

I znają doskonale wyposażonego

ści. (Już w tej chwili np. prze
szło 50 procent łóżek zajętych
jest przez chorych
piecznych”).

Przy placówce tej
również studenci
Medycznej. Szkoda
aby personel lekarsko-pomoc-
niczy, bardzo dobrze dobrany i

przygotowany pod względem
zawodowym (znaczna więk
szość pielęgniarek rekrutuje
się z absolwentek uniwersytec
kich szkół pielęgniarskich) zo
stał oderwany od swojego
warsztatu pracy.

Popatrzmy się także, jakimi
oddziałami i wyposażeniem
dysponuje szpital. Otóż obok
pediatrii, oddziału płucnego,
chirurgii z doskonale wyposa
żonymi salami operacyjnymi
(w tym sala operacyjna chi
rurgii kostnej) oddział posiada
m. in. najnowocześniejsze a-

„niepodo-

szkolą się
Akademii

poza tym,

paraty gazowe do narkozy,
instrumenty itp. Swojego ro
dzaju cackiem jest oddział gi
nekologiczno-położniczy.

Obok oddziałów stałych,
szpital prowadzi działalność
profilaktyczną. Gabinety cho
rób wewnętrznych, stomatolo
giczny z pracownią, laryngo
logiczny, skórny, EKG, przy
chodnia . przeciwgruźlicza, w

której dezynfekcję przeprowa
dza się m. in. za pomocą pro
mieni ultrafioletowych, z cie
mnią rentgenowską itp. Szpi
tal posiada także doskonale
urządzoną pracownię chemicz
ną. Uważam więc, że rzecz nie
w likwidacji szpitala, ale w

w tym, aby wszyscy chorzy
mogli korzystać z jeszcze jed
nej, odpowiadającej wysokim
wymogom placówki służby
zdrowia.

ANDRZEJ GAJZLER

NOWA RADA KLUBU
TECHNIKI

I RACJONALIZACJI

Na niedawnym zebraniu•

plenarnym Rady Klubu Te
chniki i Racjonalizacji przy
Zarządzie Oddziału NOT w

Nowej Hucie została wybrana
nowa Rada Klubu. Na jej
pierwszym posiedzeniu posta
nowiono dla niesienia pomocy
racjonalizatorom ustalić dy
żury
oraz

Rada
wać
raz w tygodniu. Ciekawą no
wością będzie nakręcanie na

terenie poszczególnych wy
działów Huty filmów techni-

czno-naukowych, które mają
stanowić pomoc dla racjonali
zatorów.

SŁOWACKIEGO: „Pierwsza sztu
ka Fanny” g. 19.15.
MODRZEJEWSKIEJ: ,.Hamlet”
(przeds. zamknięte
16.15. POEZJI: „Brat marnotraw
ny” godz. 19.15. MŁODEGO WI
DZA: „Dożywocie” — godz. 19.15.
LUDOWY: „Bohater naszego
świata” — godz. 19.15. GROTE
SKA: nieczynny. MUZYCZNY:

„Księżna cyrkówka” — godz.
19.15. KOLEJARZA: „Panna Ma-

liczewska” — godz. 19.

SŁOWACKIEGO: „Rigoletto” —

godz. 14; „Wesele” — godz. 19. —

STARY im. MODRZEJEWSKIEJ:

„Święta Joanna” — godiz. 13; —

„Hamlet” — godz. 19. POEZJI:

„Szkarłatne róże” — godz. 11; —

„Jak wam się podoba” — godz.
15, „Brat marnotrawny” — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Krze
siwo” — godz. 11; „Dożywocie”
— godz. 19.15. LUDOWY: „Boha
ter naszego świata” — godz. 10.15.
GROTESKA: nieczynny. MUZY
CZNY: „Księżna cyrkówka” godz,
13. KOLEJARZA: „Panna Mali-
czewska” — godz. 15 i 19.

doradców technicznych
prawno - technicznych,
będzie również wyda-

biulet.yn przynajmniej

PORANKI:

APOLLO: „Pan Inspektor przy
szedł” — godz. 10, 12, 14. UCIE
CHA: „Paryski listonosz” — godz.
11. 13. WANDA: „Panienki z mię
dzymiastowej” — godz. 11, 13. —

SZTUKA: „Salto mortale” — godz.
10, 12, 14. WOLNOŚĆ: „Wypadek
na ulicy” - godz. 14.

szpitala przy ul. Kronikarza
Galla.

Chodzi natomiast o to, aby
wszyscy bez wyjątku mieli
prawo korzystać z, usług tutej
szego szpitala i jego specjalno -

By nie przekroczyć możliwoici
pokrycia towarowego

Dyrektor Wojewódzkiego Oddziału Narodowego Ban
ku Polskiego w Krakowie udzielił przedstawicielowi
„GAZETY" kilku informacji na temat wypłacania
sum z tytułu roszczeń zgłaszanych przez liczne zakłady
produkcyjne i instytucje w wojewódzwie krakowskim.

Trzeba stwierdzić na wstę
pie, że obecna sytuacja budzi

Okazuje się
bowiem, że ilość napływają
cych roszczeń i wysokość
sum, które mają być wypłaco
ne przekracza spodziewaną
ilość wypłat z tego tytułu, co

może spowodować zachwia
nie równowagi rynkowej,
mówiąc krótko — inflację.
Istnieją dowody potwierdza-

i
poważne obawy.

„mieszkania kontra biura “-trwa
I znów możemy poinformować naszych Czytelników, że dzięki pro

wadzonej przez Prezydium MRN, przy udziale czynników społecznych,
akcji zacieśniania biur — szereg rodzin zostało wyrwanych z wręcz

tragicznych warunków mieszkaniowych.

W lokalach po Woj. Przedslęb. Ro.

bót Drogowych przy ul. 'Waryńskie,
go 12 (WPRD przeniosło się do bu
dynku opróżnionego przez KM

PZPR) zamieszkali:

Władysław Kwadrans z 5-osobową
rodziną, dotychczas mieszkający w

piwnicy przy ul. Kasprowicza 1;
Władysław Wiatr — 4 osoby z »u.

tereny przy ul. Urlatów 50/3;
Czesława Domagalska z rodziną

złożoną z trojga osób. — dotych
czas suterena przy ul. Botanicznej
6/23;

Julian Chmielowski, z rodziną 3.

osobową mieszkał kątem w kuchni

przy ul. Skałecznej 4;
Helena Rojewicz z 3 osobami ro

dziny — mieszkała dotychczas Jako
sublokator w suterenie przy ul. Hel.

clów 3/8;
Mieczysław Ligus z rodziną 4-O -

sobową opuścił wilgotne „mieszka
nie" w czworakach przy ul. Ziel
nej.

Tadeusz Mildner — 4 osoby z fa.

talnych warunków przy ul. Czaro
dziejskiej.

W zajmowanych do niedawna na

biura pomieszczeniach przy ul. Dle.

tla 33 (Okr. Zakł. Młynarskie prze,
prowadziły się do budynku po KM

PZPR) mieszkają Już:

Józef Borak, który z rodziną mie
szkał przedtem w piwnicy przy ul.

Cieszyńskiej 12;
Stanisław Domagała — mieszkał z

rodziną w szpitalu, w którym pra
cuje;

Eugeniusz Dąbski — nie posiada.
Jący w ogóle mieszkania;

Anna Płonka — z 5-osobową rodzi,
ną mieszkała w walącym się domu

przy ul. 29 Listopada 29.

Okręgowe Zakłady Młynarskie
zwolniły także lokale przy ul. Kra.

kowskiej 6, dzięki czemu mieszka
nia otrzymali:

Wilhelm Kopczyński, — on 1 Jego
9 osobowa rodzina (w tym 7 dzie
ci) mieszkali w piwnicy przy ul. Ba.

łuckiego 3.
Julian Czernecki (6 osób) z sute,

reny przy; ul. Bernardyńskiej 8/18

Józef Rakowski (5 osób) z Mazo
wieckiej 62;

: Do mieszkań uzyskanych po Woj.
Przeds. Handlu Art. Użytku Kultu
ralnego (Rynek Gł. 33) wprowadzili
się:

Leopold Bończak (7 osób) — z

zawilgoconej pojedynki przy ul.

Pstrowskiego 29/8;
Wład. Sadowski (4 osoby) — z ul.

Czarodziejskiej 27.

(zet)
(O dalszych rezultatach akcji za.

cleśnlanla biur — poinformujemy
w najbliższych numerach ,,Gaze
ty").

IrDnia21, 22 1 23 grudnia
br. Teatr Młodzego Widza
z Krakowa wystawi w

Teatrze Ludowym w No
wej Hucie „Dożywocie"
Fredry, natomiast Teatr

Ludowy z Nowej Huty wy
stawi na scenie Państwo
wego Teatru Młodego Wi
dza, sztukę Synge‘a pt.
„Bohater naszego świata".
Wymiana ta z pewnością
wyjdzie obu teatrom na

dobre!

Na zdjęciu: scena z „Bo
hatera naszego świata".

KOMUNIKAT

S, Paszkowski

jące te obawy. Otóż w listo
padzie w woj. krakowskim
oddziały Narodowego Banku

Polskiego wypłaciły o 60 min.
zł więcej, aniżeli przewidywał
plan, a w ciągu pierwszych
pięciu dni grudnia plan wy-
Dłat został przekroczony o

10 min.
Żądania

roszczeń

Zgłaszane
wyrównania zaległości finan
sowych obejmują okres kilku
lat wstecz. Interweniujący,
albo w ogóle, albo też tylko
w bardzo małym stopniu o-

rientują się, że natychmiasto
we wypłacenie wszystkich
kwot z tytułu roszczeń spo
woduje „zalanie” rynku pie
niędzmi, na które nie będzie
pokrycia towarowego. Dla
tego też w obecnej sytuacji
ekonomicznej w kraju jest
rzeczą konieczną, aby społe
czeństwo dla własnego dobra
wykazało pewną cierpliwość i
nie domagało się natychmia
stowej wypłaty zaległości.

Drugim problemem są ro
szczenia dotyczące tzw. premii
finansowych,
stał fakt, że

płaty z tego
przekroczone
w tym Huta im Lenina ma

swój udział przekraczający
300.000 zł, rejon zbiórki zło
mu — 382.000 zł, a Wojewódz
ka Hurtownia Wyrobów Prze
mysłu Chemicznego — 100.000
zł.

A oto kilka dalszych przy
kładów roszczeń o wyrówna
nie zaległych sum: Tarnow
skie Zakłady Spożywcze Prze
mysłu Terenowego domagają
się wypłacenia
spirytusowego
600.000 zł.

tyczna
kowie
140.000 zł za zaległy deputat
mydlany. Betoniarnia Prze
mysłu Terenowego w Tarno
wie zgłosiła roszczenia 0 wy
płatę pół miliona złotych z u-

wagj. na nadmierne podwyż
szenie norm, przez co nastą
piło obniżenie zarobków ro-.

botników.

Czy umiar i cierpliwość zo
staną zachowane przez społe
czeństwo woj. krakowskiego?
Sądzimy, że doświadczenia z

dnj polskiej rewolucji paź
dziernikowej upoważniają do
dania odpowiedzi twierdzącej.

WYSTAWA
O „DĄBROWSZCZAKACH"

H Dziś w Muzeum Lenina w

Krakowie (Topolowa 5) otwar
ta zostanie wystawa o „Dą
browszczakach". Oglądać ją
będzie można codziennie z wy
jątkiem poniedziałków od go
dziny 11 — 18. Wstęp wolny.

l

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

APOLLO: „Zbiegowie” — godz.
15.45, 13, 20.15. — UCIE
CHA: „Ludzie w bieli” — godz. 16,
18, 20.15. WANDA: „Ostatni most”

godz. 16, 18, 20. — WOLNOŚĆ:
— „Dziecko potrzebuje miłości”.
— godz. 16, 18, 20. — SZTUKA:

„Ulica” — godz. 16, 13, 20.
— MŁODA GWARDIA: „Wakacje
pana Hulot” — godz. 15.30, 17.30,
19.30, ŚWIT: „Poznanie nocą” —

godz. 16, 18, 20. STAL: „Poemat
pedagogiczny” — godz. 15.45, 18,
20.15. PRZYJAŹŃ: „Lis chytrusek”
g. 16, 17. „Gdzie diabeł mówi do
branoc” — godz. 18, 19, 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Paryski listo
nosz” — godz. 17, 19. CHEMIK:

„Alarm w góracW’ — godz. 19.

■KS38H
PORANKI:

APOLLO: „Pan inspektor przy
szedł” — godz. 10, 12, 14. UCIĘ
CI! A: „Paryski listonosz” godz.
11, 13. WANDA: Program dla dzie
ci — godz. 10, 11.15, 12.30. WOL
NOŚĆ: „Wypadek na ulicy” —

godz. 10, 12, 14. SZTUKA: „Salto
mortale” — godz. 10, 12, 14. Mł.
GWARDIA: „Orkiestra z Marsa”
— godz. 10, 12. ŚWIT: Program
dla dzieci — godz. 10, 11.15, 12.30,
STAL: „Trzy starty” — godz. 11,
13. PRZYJAZN: Program dla dzie
ci —. godz. 10, 11.15, 12.30.

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

ZWIĄZKOWIEC: „Ich troje” —

godz. 17 i 19. CHEMIK: „Alarm
w górach” — godz. 14,15, 19. —•

Pozostałe seanse tak jak w sobo-
tz 15 bm.

wypłat z tytułu
napływają nadal,
pretensje, żądanie

I

Stwierdzony zo-

dotychczas wy-
tytułu zostały

o milion złotych,

ekwiwalentu
w wysokości

Fabryka Kosme-
„Miraculum" w Kra-

domaga się spłacenia

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NOWA HUTA

zawiadamia wszystkich byłych pracowników przedsiębiorstwa 1 podległych mu

jednostek, że wnioski o

zwrot raadplał podatkowych
do 31 VII 1956 r. przyjmowane będą do załatwienia w

1956 r. Po tym terminie z uwagi na konieczność za-

za okres od 1 VII 1953 r.

terminie do dnia 31 XII
kończenia akcji zwrotu podatków, dalsze wnioski nie będą rozpatrywane.

Zawiadomienie

MIEJSKIE PRZEDS. REMONTOWO-BUDOWLANE nr 1
w KRAKOWIE, ul. OBOŹNA nr 8

zawiadamia, że

dodatkowe zgłoszenia roszczeń
z tytułu ulg podatkowych za udział we współzawodnictwie pracy za

okresod1VII1953r.do31VII1956r.

przyjmuje DO DNIA 18 GRUDNIA 1956 r.

WYPŁATA należności z tego tytułu nastąpi od dnia 2 do 10 stycznia
1957 r. w tut. kasie, w godzinach od 7 do 15.

UWAGA PRACOWNICY FIZYCZNI

KRAKCWSKIF ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW
W KRAKOWIE, ul. SIEMASZKI 1

wypłacają nadpłacony podatek od wynagrodzeń
DO DNIA 29 XII 1956 r.

Po upływie powyższego terminu, roszczenia uwzględniane nie będą.

CIEKAWY WIECZÓR
MOZARTOWSKI

We wtorek dnia 18

grudnia br. o godz. 18
odbędzie się w Klubie
Dziennikarzy przy ul.
Szczepańskiej 1 WIE
CZÓR MOZARTOWSKI.

W czasie wieczoru
śpiewać będą: Iza . i
Franciszek Delelktowie.

Akompaniament Ma
rian Wallek Walewski.

Wstąp 5 zł. Bilety roz-

prciwadaa sekretariat
Klubu.

NIEDZIELA
W KLUBIE

DZIENNIKARZY

W niedzielę, 16 bm. o

godz. 18 red. Ignacy
Krasicki podzieli się w

Klubie Dziennikarzy (ul.
Szczepańska 1/1 p.) swy
mi wrażeniami z podró
ży do Anglii i Francji,
mówiąc głównie na te
mat aktualnej sytuacji
polskich kół emigracyj
nych. Wstęp dla wszyst
kich—3zł.

Imprezy,
odczyty,

zebrania

pt.

lo.

P)
ze-

• W niedzielę 16 bm. o godz. 11

Teatr Młodego Widza powtarza uro
czą bajkę dla dzieci „Krzesiwo" An.
dersena. Bilety po cenach zniżo.

nych.
• W niedzielę o godz. 19 w Wo

jewódzkim Domu Kultury odbędzie
się wieczór literacko-muzyczny
„Miłość w wierszu I piosence".

Wstęp 2 zł.
• W poniedziałek 17 bm. w

kału ZBoWiD (Wielopole 15, II

o godz. 18 odbędzie się ogólne
branie uczestników walki zbrojnej
z okresu okupacji hitlerowskiej.

• W poniedziałek w Klubie Mię.
dzynarodowej Prasy i Książki o go.
dżinie 19 — Cytaty z Shawa. Udział

biorą: H. Gryglaszewska, M. Ko-

śclałkowska, J. Goliński, L. Herde.

gen, P. Piotrowski.

Wstęp za zaproszeniami wydawa
nymi przez Klub (Jagiellońska 1).

• Młodzieżowy Dom Kultury ula.

twla zakładom pracy organizację
imprez choinkowych. Informacje
tel. 551-10, 244.42.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO —

przyjmą Krakowskie Zakłady Futrzarskie w

Krakowie, ul. Rzemieślnicza 5. — Zgłoszenia w

Dziale Kadr. — Reflektujemy na siły wysoko
kwalifikowane. K-4144

INŻYNIERA łub TECHNIKA obznajomionego
z urządzeniami wysokiej próżni, zatrudnią na
tychmiast Zakłady Wytwórcze Podzespołów Te
lekomunikacyjnych w Krakowie, ul. Lipowa 4.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.
K-4178

NAUCZYCIELA MATEMATYKI z ukończo
nym wyższym wykształceniem zaangażuje Dy
rekcja Państwowego Technikum Rolniczego
w Czernichowie koło Krakowa.

zapewniane. Zgłoszenia kierować na adres:
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej,
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Kadr
i Szkolenia, Kraków, ul. Łobzowska 67.

K-4195

Mieszkanie

2 STOLARZY MEBLOWYCH, 2 BUDOWLA
NYCH zatrudnią natychmiast Warsztaty Szkoły
Górniczej w Wieliczce, ul. Daniłowicza 12. Re
flektujemy na siły kwalifikowane. — Wa
runki do omówienia w sekretariacie Szkoły

codziennie od 8 do 15. K-4185

2 ELEKTROMONTERÓW, 9 ROBOTNIKÓW
mężczyzn względnie kobiet, zamieszkałych na

terenie pow. krakowskiego, zatrudni przy czy
szczeniu wagonów Wagonownia P. K. P-
w Krakowie. Warunek: ukończony 18 rok ży
cia. Reflektujący winni zgłaszać się w admi
nistracji Wagonowni, Kraków, ul. Pawia 13,
pokój nr 3. Warunki pracy i płacy do omówie
nia na miejscu. Wagonownia Kraków nie dys

ponuje hotelem robotniczym. K-4197

. DYłłljRY ;

WEWNĘTRZNY: II Klinika

"Wewnętrzna AM, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chiruirglczn-a, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ
nicza AM, Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oazu AM, Kopernika 38.

WEWNĘTRZNY: III Klinika

Wewnętrzna AM, Kopernika
CHIRURGICZNY: I Klinika

-rurglczna, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika

łożnicza, ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika
rób Oczu AM, Kopernika 38.

17.

Chi-

Po

Cho-

APTtKł

THT

i
l

t

I
Mogilska 16, Grodzka 17, PI. Ma

tejki 2, Bohaterów Stalingradu
77, Krowoderska 74, Zwierzyniec
ka 7, Borek Fałęcki, Kazimierza

Wielkiego.

gra Polska

„Usta i pra-
Żabińskisgo.
jak kt-o sie-

iHT

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
Godz. 11.00: Aud. szkolna dl<

klasy VII pt. „W o-kopach We
sterplatte”. 11.30: Kalejdoskop
muzyczny. 12.20: Koncert życzeń.
12.50: Aud. dla wsi. — 14.20: Kon
cert Ork. Ma.ndolinistów Rozgł.
Łódzkiej PR. 15.10: Borys Loma-
ni: IV suita symf. na tematy bra
zylijskie. 15.30: Aud. dla dzieci

pt. „Uczymy się recytować”. —

16.05: Koncert rozrywkowy w wyk.
Małej Ork. Rozigł. Śląskiej. 16.45:

Reportaż aktualny. 17.15: Koncert.

17.40: Felieton aktualny. — 17.50;
Kwadrans piosenek. 18.05: Frag
ment pow. Henryka Voglera: —

„Niepospolici”. 18.25: MELODIA
TYGODNIA. 18.30: Muzyka i ak
tualności. 18.55: „Nowości muzy
ki rozrywkowej”. 19.30: „Co no
wego za granicą”. 20.23: Kronika

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 10.00: „Nowe nagrania" —

>aud. słowno-muz. 10.30: „Granica”
— fraigm. pow. Zofii Nałkowskiej.
11.00: Koncert życzeń. 12 .15: „Me
lodie do tańca” —

Kapela Ludowa. 13.00:

usta” — pog. dr J.
13.15: Wiedzą sąsiedzi
dizi. 13.35: „Najpiękniejsze głosy
świata”. 13.55: Niedzielny maga
zyn dla wsi. 14.15: „Jutro zmia
na programu” — słuch, wg.
opow. A. Schnitzlera. — 15.00: Dla
dizieci aud. słowno-muz. pt. —

„Czwarta szkatułka”. — 16.05: Ty
godniowy przegląd wydarzeń mię
dzynarodowych w oprać. St. Li-

tauera. 16.40: Fragment pow. Han
ny Mortkowicz - Olczakowej pt.
„Piotr Michałowski”. 17.00: Pod
wieczorek przy mikrofonie. Wy
niki najciekawszych imprez spor
towych. 19.30: Na fali humoru i

satyry. 20.20: Wiadomości sporto
we. 20.25: „Spełniamy życzenia mi
łośników muzyki”. 21.00: „Nocne
lokale” aud. w oprać. Z. Ostro
łęki i Wł. Słabońskiego. 21.40:

„Sędzia” — Oipow. Rabindrana.-
tha Tagore. 22 .00: Ogólnopolskie
wiadomości sportowe. 22.30: Kra
kowskie aktualności sportowe. —

22.45: Muzyka różnych narodów.
23J50: Ostatnie wiadomości.
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PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
BUDOWY HUTY im. LENINA

zawiadamia, że

zwraca nadpłatę podatku ad wynsegrcMlżeń

pracownikom, którzy we współzawodnictwie w latach 1954----- 1956

osiągali 200 proc, normy.

W związku z powyższym wzywa się wszystkeh byłych pracowników
naszego Przedsiębiorstwa, aby podali pisemnie swoje aktualne adresy

zamieszkania.

Ostateczny termin podania adresu ustala się na DZIEŃ 31 XII 1956 r.

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

Warsztat SZKOLENIOWO-USŁUGOWY

Kraków, ni. FRIEDLE5NA nr 22

WYKONUJE:
na zamówienia instytucji państwowych, uspołecznionych,

oraz zleceniodawców indywidualnych

wszelkiego rodzaju
z zakresu:

< ■MECHANIKI PRECYZYJNEJ: RENOWACJĘ NARZĘDZI I PRZYRZĄDÓW
MEDYCZNYCH, oraz RÓŻNEGO RODZAJU URZĄDZEŃ
POMIAROWYCH 1 OPTYCZNYCH.

ELEKTRO-MECHANIKI: specjalność; UZWAJANIE SILNIKÓW ELEK
TRYCZNYCH oraz NAPRAWA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH

WARSZTAT CZYNNY CODZIENNIE OD GODZINY 7 DO 15.

Szybko! — Tanio! — Solidnie!


